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\ km do proco!
te raz  dwóch sposobów pozyskania d la  s ie ­
bie opinji: te rro ru  i kuszenia . W ypadek 
z „nielojalnem l restaurac jam i" w Tarnow ­
skich G órach jes t przykładem  sanacyjne­
go te rro ru  wyborczego. A zaś to, co rob i 
ze „Stron. Chlopskiean" czy z „Piastem ", 
ilustru je  m etodę drugą.

Jesteśm y przekonani, że, jeśli nasi 
p rzyjaciele zechcą zastosować się do tych 
uwag, jeśli odrazu  rozw iną gorliw ą pracę,

^ L i s t y  państw ow e zostały już zgłoszone.
W ażny etap  W przygotow aniu wyborów 
m am y za sobą. Społeczeństwo otrzymało 
nareszc ie  pogląd na liczbę i n a  ch arak ter 
obozów politycznych, k tó re do w alki wy­
borczej stają.

Zarysow ały się cztery bloki wyborcze.
'Jeden, to  — firm owany nazw iskiem  p. P ił­
sudskiego BB. Nazwisko, mamy wrażenie, 
n ikogo n ie  uw iedzie już w ro k u  1930. Ten,
k to  je  nosi, m iał dosyć sposobności przez to katolickie i um iarkow ane stronnictwa 
przeciąg czterech la t pokazać, co potrafi, wyjdą z w ałki wyborczej zwycięsko... W a- 
I  pokazał!... ru n k i bowiem m ają d o b re .’

D rugi blok sta&owi pięć stronnictw  Nie mamy w praw dzie pieniędzy, k tó re 
Centrolewu... Nie padnie n a  jego listy  głos dużą ro lę  g ra ją  w wyborach. Przemysłów- 
człow ieka zdającego sobie sprawcę z wiel- cy i ziem ianie, mimo skarg  na  „ciężki 
k ich trudności, w  jakich się Polsce rozwi- czasy", sypią je  zbankrutow anej sanacji,
jać przychodzi. Zostawiam y tam  wpraw - Z pewnością n a  swą zgubę. Mamy jednak  
dzie zbliżone do n as  dwie p artje ; nie one inne  kapitały! Mamy w ielki kap itał mo' 
jednak , niestety, decydują o polityce Cen- ra łny  i nim  „finansujem y" wybory: uczci- 
trolew u. wy program  zdrowej przebudow y ustro ju

Pozostają w reszcie Ch. D. i Stronnic- w k ie ru n k u  wzmocnienia władzy wyko-
two Narodowe. Robiliśmy, cośmy mogli, nawczej bez popadania jednak  w ekstrem
aby wyborcom oszczędzono w ybieran ia dyktatury  jednej p artji, lub co jeszcze 
m iędzy niem i i m iędzy dw iem a ideami, na  gorsze — jednego człowieka, i z zachowa- 
k tórych się op iera ją: m iędzy ideą podnie- niem  kontroli parlam entu  nad dzialalno- 
sien ia  w arstw  ludowych przez p racę  spo- ścią finansow ą i polityczną rządu, Mamy 
łeczną, co rep rezen tu je  Ch. D., a m iędzy kapitał m oralny w naszym ogólnym pro- 
id eą  pogotowia narodow ego wobec obcych gram ie, którego pochwalę śpiew ał nieda- 
Polsce lub  wrogich sil, czem znów stoi wno naw et „Czas"... Naszym kapitałem  
Stron. Narodowe. Nie zdołały władze na- w końcu jest zaufanie m as do naszego ru  
czelne obydwu party j doprowadzić do peł- chu i do naszych działaczy. N ajlepiej zre- 
nego porozum ienia w postaci jednej listy  sztą w iecie o  tern wy, którzy tak  licznie 
państw owej. Niech to ich zaniedbanie na- w ostatnich dniach odwiedzacie naszą re- 

: p raw i „dół". Niech n ie będzie jednego dakcję i lokale stronnictw a, by Ch. D. 
okręgu  wyborczego, w k tóiym by rozdzie- skłonić do staw iania list w najbardzie j — 
lone szły te  dw a stronnictw a. D yskusja zdawało się — trudnych okręgach, 
„zasadnicza" i różnice ideologiczne zejść Pow iedział swojego czasu p. m arszałek  

. m uszą te raz  na  p lan  drugi.^ Spór o man- p iisudsk i znane określen ie  Polaków jako 
j’daty  i o t  zw. „pew ne" m iejsca na  listach ^narodu idjotów". I m iał, niestety, praw o 
n ie  pow inien przesłaniać tego faktu, że ^  p 0wie<lzi
obok nas, czy przeciw  nam , idą^ w ielkie niewolnictwo i niesam odzielność swego 
bloki, n ie rozbite partje . I, jeśli n ie  co ©toczenia i tych kół, k tó re myśleć zapom- 
innego już, n ie  w iara w Polskę katolicką, n jajy w jeg0 służbie. Spodziewamy się, że 

'tedy  przynajm niej instynkt samozachowa- już więcej tyCh gjów n ie powtórzy. Pew- 
,wczy w inien skłonić decydujące po okrę- no££ tę opieram y na nastro jach przedwy- 
gach koła do wzajem nych (wzajem nych, horczych społeczeństwa, 
n ie  jednostronnych) ustępstw  i do pożą-

Broda kupca Wiślickiego. '

Znany -publicysta i  h isto ryk , p. K . M. Mo­
rawski, i zarazem —  jeśli idzie o polityczne 
poglądy —  niezależny konserw atysta  piętnuje 
skład1 personalny przyszłego klubu poselskiego 
B. B. Dość powiedzieć —  pisze w  „Gazecie 
'W arszawskiej’* —  że n a  liście państw owej B. 
B. do  sejmu

„leader" nieświeski, 'Janusz ks. Radziwiłł, 
idzie niżej od p. Polakiewicza, od k tórego  

■ przedzielony jest feralną trzynastką . P . T a­
deusz Morawski, b ity  o głów siedem naście 
przez smutnej zażywającego reputacji dzien­
nikarza z Krako-wa, figuruje —  żeby tam  
w cieniu rózeg liktorskich, ale popTostu — 
pały gumowej p. Idzikowskiego. Pełen  nie­
gdyś górnych zasad i  haseł prezes Rudziń­
ski sąsiaduje — na 60-em miejscu listy(!)— 
ze skompromitowaną przez własnych swych 
współwyznawców brodą kupca Wiślickiego".

Zarzucono bowiem p. W iślickiemu w  pra­
sie żydowskiej, że robił dobre interesy na 
swem poselstwie.

„DOBROWOLNE" SKŁADm  NA BE bE.
„Słowo" radomskie no tu je pogłoskę, i 

Państw . F ab ry k a  Amunicji w Skarżysku strą- j 
cala w  dniu 1 października przy wypłacie pen- 
syj swym pracownikom  '„dobrowolne" sk ła d k i; 
n a  rzecz Be Be.

Znamię ind ywidualnej 
artystycznej twórczości y  I

Zakład budowj 
organów f /

i i  m
K a r n i ó w ,

C zechosłow acja.

ZaŁ r. 1873.

Dotąd dostarczono

2.425 organów

m. I. kilkaset w  Polsce 1
Jtk  Jw iów -O K w ow iw  p/Katowicom] 7S rł_
* ow naaty  LOdi 60 gZ, 8 m ao., W ara iaw *  

Kraków , Lwów. Pom arł, Lublin Ud. 
O r i n r  R I E f i B K *  ałyaq wie tyłka 

w  P o I.ee  lees aa cały i  wiat. \

¥ Sprawa rozłamu w Str. Chłopskiem
zn ajd zie  s ię  w  sob o tę  w  są d z ie .

o zabezpieczenie powództwa przez natychmia­
stowe oddanie lokalu prawnym właścicielom, 

j sędzia Biedrzycki wyznaczył w terminie skró-

cha, Jana Makarczyka, Jana Adamowicza i Ta­
deusza Różańskiego o gwałt najścia i opano­
wanie za pomocą groźby karalnej lokalu Stron­
nictwa Chłopskiego i „Gazety Chłopskiej" przy

„ ---------  - -  , . . .  ~ v , | Nowogródzkiej. Celem załatwienia wniosku
tak  powiedzieć, patrząc n a  bezprzykładne | s

Warszawa 9. 10. (Telef. wł.). Sędzia 13-go 
Wydziału Sądu Powiatowego w Warszawie p.
Biedrzycki postanowił decyzją z dnia 9 b. m. .  „   ^---------„ lvlulI1„e san
na wniosek Stronnictwa Chłopskiego oraz w y conym rozprawę główną na sobotę dnia 11-go 
dawnictwa „Gazety Chłopskiej", postawić października o godz. 1 w południe.
w stan oskarżenia p. Antoniego Walkę, refe-j -------------o ----------
renta personalnego Dyrekcji Monopolu Tytonio ] (Decyzja ta  porównywana z pow olnym  to- 
wego w Warszawie, oraz b. posłów Jana Ledwo j kiem śledztw a przeciw więźniom w Brześciu

stanow i pewnego rodzaju sensację polityczną. 
Nic-mniejszc zainteresowanie budzą ’ prace Gł. 
Komisji W yborczej nad ustaleniem  kolejności 
list. W  tej sprawie decyzje będą o c ł^z o n e  ju ­
tro. Uw. Red.).

A więc — do pracy! W. Z.danego -kompromisu. W ierzymy, że tak  | 
będzie!

A teraz, obywatele, do pracy! Do p ra - , .  ,, , ,
. . . . .  . , „Słowo Polskie reklam ując listo naństw o-cy praw dziw ie wdzięcznej. Rysuje się p rzed  wą B B w zapa]0 oiatorsk, £  pisze9 0P ks. Ja.

nam i blok wyborczy, a i  miło!... nmsau Radziwille, że jest „jak  wiadomo, preze
1) Przedew szystkiem  niech w każdej sem Akcji K atolickiej w Polsce".

Większej miejscowości powstanie —  jeśli Ignorancja redakcji „Słowa Polskiego’*
go dotąd jeszcze niema -  komitet wybór- *  j a w a c h  religijnych je s t znana. Byt czas

v  i  v  i • -di i t  j  . « nawet, te  p. Mejbaum, za m ą właśnie wyleciał.czy „K atolickiego Bloku Ludowego . Jego z wówCzas narodowo-demokra-
zadaniem  będzie kierow ać akcją wyborczą tycznego. Tyle jednak  powinienby naw et p. 
w  danej miejscowości, kom unikować się Mejibaum wiedzieć, t e  niema w Polsce stanow i­
li 'komitetem okręgowym i wojewódzkim, sk a  „prezesa Akcji K atolickiej". I na ty le  po­
rozdzielać odezwy, oraz przygotowywać ^ n ie n b y  się orjentować p.̂  Mejbaum w stosun- 

i b  kato lików  do Ks. Radzo/wilła, że, gdyby na-
, .. w et takie stanow isko było. toby go Da niem

2 )  Natychmiast po utw orzeniu  kom ite- katoIJcy ami dnła nie ścienpieli.
.tu  m iejscowego należy dać znać do woje- Baz tySko w 4yoau iprzewodniczyl Ks. J a -
WÓdzkiego b iu ra  „Kat. Bloku Ludowego" nuisz Radziwiłł n a  kongresie katolickim  w  W ar-’ 
(Kraków, ul. Potockiego 11), aby można sza  wie. W ywołało to jedinak ta k ą  burzę prote- 
było w najbliższym  czasie zwołać zebranie stńw, że napęwno o żadne tego rodzaju go- 
mężów zaufania i delegatów  z okręgu  wy- “  ** ^  b^ zle na w y ­
borczego. ' ' Czekamy, czy „Słowo Polskie" sprostuje

3 )  W re sz c ie , o b o w ią z k ie m  k o m ite tu  wiadomość o „prezesie Akcji Katolickiej 
ijept cz u w ać  n a d  w sz y s tk ie m , co s ię  d z ie je  w Polsce”

Drugi przywódca U. 0. W. uwięziony.
l i i .    n —u .  '- i- ' i — '  — - 'Warszawa. 9 pażdz. (Tel. wł.) Ze Lwowa do­

noszą, że dziś rano policja aresztowała Roma. 
na Suszkę, który jest jedną z czołowych po­
staci Ukraińskiej Organizacji Wojskowej (U. 0 . 
W.). W  chwili rozpoczęcia przez władze tępie­
nia akcji sabotażowej Suszko wyjechał do Pra­
gi czeskiej, skąd z polecenia naczelnych władz 
UOW. miał się udać do Ameryki, by wśród tam­
tejszej emigracji ukraińskiej rozpocząć zbiórkę 
funduszów na cele akcji wywtotowej w Polsce.

Wyjazd do Ameryki pokrzyżowało aresztowa­
nie krajowego komendanta UOW. Hołowiriskie- 
go. Na rozkaz głównego komendanta UOW. 
Konowalca, ukrywającego się poza granicami 
Polski, Suszko, na podstawie fałszywego pasz­
portu wrócił do Lwowa, gdzie z niezwykłą 
energją rozpoczął przejmowanie władzy po Ho- 
łowiriskim. Znalezione przy aresztowanym  
Suszce dokumenty wskazują, że przygotowywał 
daleko idący plan zbrodniczych wystąpień.

P rzed  zg ło szen iem  lis t  ok ręgow ych .

jw danej miejscowości w  zakresie  akcji 
wyborczej. Czuwać, bo sanacja — jak  to
OBtatnie dni uczą — nie m a ochoty czekać 
a a  swobodne i wolne wypowiedzenie się

TRZY MIL JONY BEZROBOTNYCH.
Berlin, 9 października. W czasie od 16—30 

, września liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wyborców w dniu 16 listopada. Chwyta się w Niemczech wzrosła do 3.030 tysięcy osób.

! Warszawa. 9 pażdz. (Tel. wł.) Teraz po zgło­
szeniu list państw ow ych kandydatów  do Sej­
mu i Senatu, zaczyna się układanie list okręgo­
wych. T erm in złożenia lis t okręgowych up ły ­
wa, jak  wiadomo, w dniu 17 października. 
W  chwili obecnej większość stronnictw  nie po­
siada jeszcze całkowicie gotowych list okręg''- 
wyoh1. jednakże część kandydatów została już 
ustalona. J a k  to  już podawaliśm y, na terenie 
Małopolski Zachodniej między Chrześcijańską 
Dem okracją a  Stronnictw em  Narodowem stanę­
ło porozumienie wyborrze.

rrwdopodobnie o  stanie zawarte oorozutn!?- 
nie wyborcze między wspomnianemi ‘ dwoma 
stronnictwami również na terenie Wileńszczy- 
zny.

Co się tyczy Centrolewu, to  w  W arszawie 
kandydają  pp.: Arciszewski (P. P. S-), Barlinki 
(P. P. S.), Kulczycki (N. P. R), T hugutt (W y­
zwolenie)’. Ze względu na to, że p. Arciszew-

czyc-ki kandyduje również do Senatu, p. Thu- 
guttow i przypada właściwie drugie miejsce. Na 
listach Centrolewu w innych okręgach sfoją: 
W arszawa - powiat — Nosek (W yzwolenie). 

Pragier (P. P. S.). K raków  _  Daszyński ] Żu­
ławski (P. P. S.), (ale ty lko  pierwsze miejsce 
jest uważane za pewne). K raków  —  powiat. — 
Daszyński i Czapiński (P. P. S.). Lublin —  Ko­
smowska (Wyzwolenie). Lwów —  Hausner (P 
P. S ), Płock —  Niedziałkowski (P. P. S.) 
W łocławek —  Piotrowski (P. P. S.), Łypacewicz 
(Wyzwolenie). Ostrów M azowiecki —  Róg (Wy­
zwolenie). Dubois (P. P. S.y

Z B. B. kandydow ać będą na listach okrę­
gowych: min. przem ysłu i handlu p. K w iatkow ­
ski w Gdyni i K atow icach, min. rolnictwa 
Janta-Polczyński do Senatu na Pomorzu, pułk. 
Sławek w W arszawie, min. P rysto r w Święein- 
naeh. Jan  Piłsudski w Łodzi, minister sprawie­
dliwości Car w Białynitoku. a  b. rainisetr Mo­

ski kandyduje na liście państwowej, a p. K ul- raczew&ki w Stryju i Drohobyczu.
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O czcoi piszą inni?...
Próby rozbijania Centrolewu.

W s z y s tk ie  —  z d a je  s ię  —  w y s iłk i sa-

Sukces „lappowców" w Finlandji.
Odbyte świeżo w Finlandji wyl.ory do p a r-jc ja  nie jest przyjaźnie dla tych ustaw  usposo- 

lamentu {..Riksdag’1, niemieckie “„RM ahstag*), j biona. W dodatkuw . .................. - ........  będzie się m usiała liczyć
.. 1-1 o których wczoraj k ró tką daliśmy wiadon ość, z faktem, że na. jej listy glosowali komuniści,

n a c ji z m ie rz a ją  n a  r a z ie  do  r o z b ija n ia  po_ ,nje rozstrzygnęły jasno problemu, k tóry  był do Z drugiej jednak  strony ruch „lappowców1’, a 
sz cz eg ó ln y c h  s tro n n ic tw , n a le ż ą c y c h  t o r0Z5t rzy g-nięcia. Spełniły się w dużej mierze ży-J zwłaszcza ich sukces wyborczy, oddziały wuja
C e n tro le w u ... S e c e s jo n iśc i sa n ac y jn i ze cze.rya an ty  komu nistycznego obozu „lappow-
,,S tro m i. C h ło p sk ie g o "  o g ła sz a ją  w  p r a s o ,  . . .  
k o m u n ik a t  za w ia d a m ia ją c y , że n ie m a  żad - 'JV\ v'_ ? e nie 
n e g o  „ ro z ła m u 11 w  te m  s tro n n ic tw ie , p o n ic - 1 , • ’°.ry te _°dbyly się pOC] tuiólnm walki 
w aż  „w szy scy 11 je g o  cz ło n k o w ie  p o d p o - ,2 'ęnmmzmem i pod hasłom zdohvc:a 2/8 więk- 
rz ą d k o w a li  s ię  u ch w a ło m  „ o s ta tn ie j" ,  t. zn. .£>ZOaci t1,a Pa : t .V.i umiarkowanych (rolniczej i
s a n a c r in e j ,  R a tly  N ac ze ln e j. J u t r o  s i a r y , . . 
n ie s a n a c y jn y  z a rz ą d  S lro n n . C h ło p sk ie g o  i_  : ' _ ł ' ~?n, unilb.;!LZ' 1,3 ,ko -
p e w n ie  og ło si, że „w szy scy 11, cz ło n k o w ie  i ^  ' ' ta ta zniszczona, ale partje ..lap-
te g o  s tro n n ic tw a  p o tę p ia ją  s a n a c y jn ą  R a - jJ  . ® z- !y Potrzebnej większości
d e  N acze ln ą . K to  s ię  te r a z  w y z n a  w  t y r a j - '3 Komun.śc. me uzyskał, ani jednego
c h a o s ie ? ...  O b ec n ie  m a  s a n a c ja  w z ią ć  s ię  i ,ł7an a A 0 da.tego, że jak deuosi ber- 
do  „ P ia s ta 11 i d o  „W y z w o le n ia " . W t e j i ilnf k;ii -Germ ania' -  me s taw ali własnych 
s p ra w ie  „N ow y D z ie n n ik 11 d o n o s i, że p . | !,st> ale zwolenników swoich wezwali do gtoso 
P o to c z e k  z „ P ia s ta 11 p la n o w a ł „ z a ja z d 1* n a j wan. a . na list-v socjalistyczne. Dzię'

na tak tykę  Socj. Demokracji, k tóra zaczyna 
coraz bardziej ulegać naciskowi tego ruchu. 
Nie jest, więc wykluczone, że dla „świętego 
spokoju11 będzie się część klubu socjalistyczne­
go absentcw aia, podobnie i partia postępowa

konserwatywnej), celem przeprowadzi;ma w par!ażeby  umożliwić uchwalenie V*raiankow«irvch

swoje s tro n n ic tw o  w K ra k o w ie , a zaś p . , 
K ostrubala n a  „ W y z w o le n ie 11 w Z am ościu . 

„Na czw artek b. poseł Potoczek z P ia­
sta , k tó ry  znajduje się na liście państw o­
wej BB., zwołał zjazd okręgowy P iasta  do 
K rakow a, k tó ry  m a w ykluczyć ze stron-

; cjaliści powiększyli swa) stan
według „Germanii-’

temu so- 
posiadania — 

z 60 na 71 m andatów,

ustaw. Przynajm niej zaś liczą się z tem w Fh> 
landji. żc się znaczna część socjalistów o l  g ło­
sowania wstrzyma.

Nie w ydaje się zaś rzeczą możliwa., żeby 
S. D. fińska zdecydowała, się podjąć i prz pro­
wadzić walkę z „lappowcanii” . którzy —  bądź 
co bądź —  m ają za sobą olbrzymią większość 
społeczeństwa, a idą do walki pod bardzo po- 
pularnem hasłem —  wytępienia komunistów. 

Mimowoli nasuwa się szereg uwag i analo-
ale jeśli się zważy, że komuniści mieli dotąd j-rij z P ohka  .. G d- w Finlandii odrm-i, ?PolrDO -n . 7 i _ „ _____  o . - v __ . ____* on i . . ■' *23 mandaty-, a razem  z Socj. Dem okracja 88,
to cały obóz m arksistów  (S. D. i komuniści)
wyszedł z  wyborów ze s tra ta  naimniei 12 manrLrdJ\tJ-VY<Ł, -&.WIJ U11CŁ trjruucuju  ̂ ~ , . ' . _ . 1 •’ UlaJ1

nictw a b. posłów K iernika i Gruszkę, z j a z d !‘,atow - .  Likw!(ilac.ia komunistów, którzy nie hę 
ten  wypowie się również za ideologją o b o - j1?’ mie‘i_ w nowym ..R iksdagu11 swego klubu,
zu marsz. Piłsudskiego. B poseł K ostru ni° rozwiązu;e jednak  zagadnienia drugiego,
bała z Wy-zwolenia zwołuje do Zamościa u^ aw  antykom unistycznych. .
zjazd okręgow y z Lubelszczyzny, k tó ry  ma ^  ,t0 ;^ ta w y  zm ieniające konstytucję. D.o(ków, że P. P. S. zdradziła interesy robotm- 
w ykluczyć w szystkich leaderów  Wyzwolę- j?" waznoscf trzeba 2 3 większości parlam entu, . ków 1’, a tak i p. Morac-zewski' podejmuje hasło 
n ia  z okręgu lubelskiego z b. posłanką Ko- ‘lCzącego zOO posłów. Tej większości nie mają I wywłaszczeni.

partje umiarkowane. Los tych ustaw  zależeć 
będzie od stanow iska Socj. Demokracji i part,ii 
„postępowej1’ (liberalnej). Socjalna Demokra-

czeństwa konsoliduje żywioły umiarkewa.no, 
w Polsce rozbicie idzie coraz głębi j. Gdy 
w Finlandii ruch ten rozpoczyna stanowczą 
rozgryw kę z komunizmem i socjalizmem, w Pol 
scc rządząca, sanacja hoduje swój socjalizm 
..F rakcję R ew olucyjną1’, k tórej organ ..Przed­
św it11 codziennie wmawia w swych czytelni-

N K c e H i w e  m e t e d a

sm ow ską na czele1 
. ) R o z b ija n ia  s tro n n ic tw  lu d o w y c h  p o d -

Sł  s ię  n ie ja k i  p . S ta m iro w sk i, o k tó ry m  
ło b o tn łk 11 p is z e :

„p, dyrektor Stamirowski należał kiedyś 
do „lewicy" PPS.; „lewica" PPS. należy 
dzisiaj w  dużej części do Komunistycznej
Partjl Polski". |  Powszechną uwagę zwraca najnowsza „me-
J e s t  to  w ię c  k o le g a  o s ła w io n e g o  p. C zu - 1  toda11 sanacji robienia wyborów. Je s t n ią  roz- 

lriy, k tó r y  p r z e s z e d ł  e w o lu c ję  o d  k o m u n i- , bijanie stronnictw  lewicy i środka (PPS. ”„W y- 
n n u  d o  sa n a c ji. M usi to  być n ie w ie lk a  zwolenia11, Stron. Chłopskiego i „P iasta11), a to
d ro g a ,  je ś l i  ju ż  d r u g i  te g o  r o d z a ju  w y p a - 1 ------ :— : j --t —
d e k  p r a s a  n o tu je .

Zagięto paro l i na  PPS. M ian o w ic ie  —  
jak  d o n o sz ą  „ K u r je ry "  —  n a  t e r e n ie  Z a -

-  - * —- « t  •

wywłaszczenia właścicieli i przejścia »a u-trój 
kollektycznr. Oczywiście niemożliwym byłoby 
w Finlandji umieszczenie socjalisty na liście 
rządowej!

gfebia Dąbrowskiego.
,3 -  prerea rad y  m iejskiej Sosnowca, ad- 

■wokat Paw ełek —  p isie  „Kurjeir Porau- 
"ny" —  złożył w  dniu wczorajszym m andat 
'członka rad y  naczelnej PPS. OKW., w ystę- 
“p a jąc  równocześnie z partji, w k tó re j zaj­
mował jedno z czołowych, miejsc. W  ślad 

^za nim  m a pójśó również b. senator R adek 
1 wielu innych. Przyczyną rozłam u jest 
■niezadowolenie wieiu członków partji z po­

e t y k i  PPS., a zwłaszcza z połączenia się 
Di „Centrolewem 11. J a k  się dowiadujem y, 
rozłam nie ograniczy się ty lko  do enodusu 
■"poszczególnych członków z partjl, lecz bę- 
Tfefo m ial konsekw encje daleko poważniej- 
n w  łada dzień oczekiwać należy rozłamu 
V  organizacjach 1 stow arzyszeniach, s to ją ­
c y c h  do tąd  pod egidą i  wpływem PPS. 
GKW, W, łonie tych organizacyj panuje 
wielkie niezadowolenie z polityki przyw ód­
ców partji11.

. O to , w  Ja k i sp o só b  ch c e  s a n a c ja  ro b ić  
^yboiy!

„Bezlntergsowność" kandydatów 
sanacji.

„P olska Z b ro jn ą "  c h a r a k te ry z u je  l is tę  
Centrolewu:
"N „Centrolew11 ten  dziwaczny zlepek eks­

pozytury  Ii-e j m iędzynarodów ki i  żyw io­
łów korm m izujących wieś pod sztandarem  

poprzedn ich  (ty lko poprzednich?) władz 
''S tronn ictw a Chłopskiego i , antysem itam i 
'* NPR-u i geszefciarzami z pod znaku Wi- 
^tosa w ystępuje pod szturmem hasłem „Obro­
n y  P raw a i W olności L udu11.
Jak ież  natom iast w spaniałe błyszczą

przez wyciąganie pojedyńczych działaczów z ich 
party j i przyciąganie ich do B. B.

Nie płaczem y —  jak  wczoraj pisaliśmy 
z powodu kruszenia się Stron. Chłopskiego, 
tego m onstrum  dem agogii i korupcji, ani 
„W yzw olenia11, czy PPS. Co do „P iasta11, to 
pewuie i on się zbytnio nie przejmuje odpadnię­
ciem jednego luo drugiego słabego cnarakteru  
n a  rzecz B. B. Zresztą n ik tby  nic nie miał przo 
ciw ruchom  tego rodzaju, gdyby były nie robio­
ne przez kogoś, ale gdyby  się dokonyw ały na 
podstawie nam ysłu, refleksji. Byłyby dowodem 
m yślenia i śzukania czegoś innego, wzniosłej? 
szego. T ak  jednak  nie jest..

S ław etne posiedzenie sanacyjnej rady  n a ­
czelnej „S tron. Chłopskiego11 odbyło się w tęn 
sposób, że ko le j za darmowe (!) bilety  zwiozła 
do W arszaw y 60 (!) ludzi, z k tórych podobno 
ty lko jeden —  jak  tw ierdzi s ta ry  zarząd — 
albo kilku —  jak  pisze niezależna p rasa — 
było członkami tego ciała partyjnego... Ponad­
to planuje sanac ja  (względnie już zaczęła) od­
bieranie lokalów  party jnych, pism ludowych 
i t. p.

N ikt me nazwie tych m etod aczriwem i i na­
w et celowemi... Są nieuczciwe, bo się opierają 
albc na podstępie, albo na gwałcie. Są niecelo­
we, bc powiększają dem oralizację -w szeregach

naszego włościaństwa. Ja k  się ma w życiu po- 
litycznem  w yznać nasz włościanin, i jak  sza­
now ać ustró j i praw a państw a, jeśli na takie 
gorszące patrzy  sceny? Piętnow ano i zwalczano 
go dotąd za uleganie hasłoife demagogicznym 
„Stron. Chłopskiego11 prowadzonego przez p. p. 
Dąbskiego i W ronę. Istotnie! Byto za co! Ale 
cóż sobie pomyśli ten włościanin, gdy  mu do­
ręczą rezolucję now ych w ładz tegosam ego rze­
komo stronnictw a z potępieniem D ąbskiego i 
W rony za „zdradę chłopskich interesów 11 na 
rzecz W itosa i „reakcji11, i gdy się dowie wre- 
szczie, że tej rozolucji patronuje obóz rządo­
w y? 9

Mówi się o potrzebie w alki z bolszewikami! 
Ale się działa na rzecz bolszewizmu!

Przypom ina mi się tu ta j opowiadanie z „Ci- 
v itas D ci11 św. A ugustyna o śmiałym rozbójni­
ku!...

Przed A leksandrem  Wielkim postawiono roz 
bójnika m orskiego, k tó ry  ze swego m ałego s ta ­
teczku niepokoił podróżnych.

—  J a k  śmiesz rozbijać spokojnych ludzi? 
p y ta  go Aleksander!

— Skieruj pytanie do siebie, odpowiada roz­
bójnik!... Ty rozbijasz po całym świecie i po 
w szystk ich  wodach. Dlaczego m i zabraniasz 
rozbijać na m ałej wodzie i na małym sta tku?

St. D.

S m u lik o w sk i id z i°  d o  s e jm u  i n a  liś c ie  
BB. i n a  liś c ie  „ F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j11. 
T y m c zasem  o rd y n a c ja  w y b o rc za  (a r t .  59 
u s t.  2 ) m ów i-

„N ikt (!) nie może być zgłoszony na 
dwóch lub więcej państwowych listach kan ­
dydatów ".
G d yby  s ię  to  s ta ło  z  k tó ry m ś  z o p o zy ­

cy jn y ch  k a n d y d a tó w , p e w n o b y  lis ty  oby ­
d w ie  u n ie w a ż n io n o . A le  ch y b a  p. B o b ro w ­
sk ie m u  i , F r a k c j i11 te j  p rz y k ro śc i s a n a c jan a z w isk u  n a  liś c ie  BB. A jaw ie h a s ła  w ie l- l  . . . .

k ie  ( ! )  m a  t a  Hs t  ! j n , .e ^ o b .  P c p ,  o so , p o p ro s i s ie  ich, by  sa -
Zgoła inaczej -  pisze „Polska Z b ró j- .® 1 jd e c y d o v a li ,  k to - a  h s te  n n  le p ie j  od-

na“ —  brzmi nazwa - sym bol drugiej listy  J  P o w a d a ;, t  zn. k tó r a  im  p rę d z e j  m a n d a t
^Współpraca", a więc - a c a  z rządem _  j ^ 1 * ^ B o P rz e c ie ^  byc „ u s p o lp r *  
oto jej' hasło. P raca ręka w rekę z tym rzą­
dem, który w ypisał na swym sztandarze
ofiarny i owocny wysiłek w służbie .pań­
stw a polskiego. Nie chciwe wyciąganie 
wiecznie n iesytych dłoni po nowe „prawa 
i wolności11, k tórych nigdy nie będzie prze­
cież dość, lecz ofiarna praca, zapominająca 
o w łasnym  interesie w imię potrzeby pań­
stw a i jego konieczności — oto sztandar 
lis ty  wyborczej BBW R11.
Ś w iad czą  o tem  n ie d a w n e  r e w e la c je  

o ..d z ia łk a c h 11 n a b y w a n y c h  p rz e z  p p . K o- 
ś c ia łk o w sk ic h , Ś w ita lsk ic h  i in n y c h ! Is to t-  
n ip . b y ła  to  „o w o c n a11 w sp ó łp ra c a  z r z ą ­
dem !

Nie zrobią im przykrości.
O gólne z a c ie k a w ie n ie  b u d z i fak t, że 

p a r ę  n a z w isk  f ig u ru je  n a  d w ó ch  lis ta c h  
p ań stw o w y ch ... M ianow ic ie  p. E m il B o­
b ro w s k i id z ie  do  se n a tu  n a  liś c ie  BB. i n a  
liś c ie  „ F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j11. A  zaś  p .,

Roch przedwyborczy
KANDYDACI SANACJI NA ŚLĄSKU.
8 października zgłoszono lis ty  kandydatów  

sanacji do Sejmu śląskiego. W  okręgu k a to ­
wickim kandydują; dr. K ocur, p. W itczak, mec. 
Dąbrowski, red. K apuściński. W  okręgu K ró­
lewska Huta.—Lubliniec kandydują: p. Kornke. 
P- Gajda i p. K ujaw ska, a w okręgu eieszyń- 
sko-rybnickim p. B ałdyk z Żorów, p. Palar- 
czyk z Goleszowa i p. Piechaezek.
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W stolicy Kujaw.
Triumf szkoły katolickiej. Zdzieramy m askę: 
bezbożnicy w W łocławku. M agistracka gespo. 

darka. W ybory. To j owo.

W sobotę 4 bm. przeżyła stolica Kujaw 
podniosłe chwile, które wymownie świadczą 

o tem. jakiej szkoły nasze społeczeństwo pra­
gnie i ja k ą  szkołę czynem popiera. W  dniu 
tym  odbyło się poświęcenie in ternatu  Gimna­
zjum im. Długosza. Uroczystość skupiła w gro­
dzic W tadyslawowym  elitę społeczeństwa tak  
W locawka jak  i całych Kujaw. Nie brakło ró­
wnież przedstawicieli najdalszych zakątków  
Rzeczypospolitej.

O gedz. 9 odprawił w kaplicy Zakładu 
Mszę św. ks. biskup Radoński. Młodzież z wy­
chowawcami przystąpiła do Stołu Pańskiego, i 
O godz. 1 odbyło się uroczyste poświęcenie 
gmachu. W  auli Gimnazjum zebrali sie przed- 

d v d a ta m i Ch D. n a  ’ Śląsku, d z ie je  s ię  i Zawieście władz z wojew. warsz. inż. Tw ardo 
w m yśl z le c e ń  K o rfa n te g o , k tó ry  prz.ed  i na czele, rodzice, młodzież. Zagaił uroczystosc 
a re sz to w a n ie m  z d o ła ł w y d a ć  w sz y s tk ie  ks. dyr. Leśniewski, kreśląc historję 'in ternatu .

Następnie ks. Biskup poświęcił gmach, poozem 
wygłosił przemówienie, w którem  po dkr eś l i ł  
dobre i złe strony wychowania w internacie 
uwypuklił obowiązki ii odpowiedzialność w y -1 
chowawców. Odczytano ak t poświęcenia i z b -

c a “ , zg o d a  i p o ro z u m ie n ie !

Krokodyle łzy „Ozasu".
„C za s11 znow u  w y lew a  Izy. T e ra z  n a d  

lo sem  „ p o k rz y w d z o n e j11 ś lą s k ie j  Ch. D. 
..Zwraca uwagę —  pisze —  faktT- iż na 

liście państwowej Ch. D. pominięte jest na­
zwisko b. posła Korfantego. F ak t ten w y­
wołał w ielkie rozgoryczenie w świeżo przy­
łączonej do polsksego stronnictw a chrześci­
jańsko - dem okratycznego grapie śląskiej 
Ch. D /‘.
M ożem y u sp o k o ić  z a n ie p o k o jo n y  o rg a n  

k o n se rw y . W sz y s tk o , ęo_ sio  d z ie je  z  k a n -

p o trz e b n e  d y sp o zy c je . L u d n o ść  Ś lą sk a  
c tom  w ie  i d la te g o  p o g ło sk a  o je j „ ro z ­
g o ry c z e n iu 11 ■ je s t  p ro s te m  cy g ań stw em , 
a  u b o le w a n ia  „C z a su 11 s ą  typow om l łz an n  
k ro k o d y la .

żono podpisy. Przemawiali następnie: imieniem 
rządu starosta  inż. Gajzler, władz szkolnych 
w izytator Michalski, rady m. prezes dr. P iase­
cki, m agistratu ławnik Markowski. W przemó­
wieniach podkreślano wielkie znaczenie w y­

chowawcze szkoły. Nie szczędzono przytem 
najwyższych pochwal dla jej kierunku wycho­
wawczego. Piękne przemówienie, nacechowano 
wielką troską o wychowanie dzieci, a zarazem 
pełne zaufania dla szkoły wygłosił im. rodzi­
ców p. Ciccbomski. Następnie odbyło się śnia­
danie. a wieczorem Akadem,ja i raut. Odczyt 
o Długoszu wygłosił rcrl. Jędrzejew ski z P ło­
cka, a w części koncertow ej wzięli udział: zna­
kom ita skrzypaczka p. Eugenja Umiu,~-ka-Ja­
worska i najwybitniejszy pianista młodego po­
kolenia p. Leopold Szpinalski. Dzień poświę­
cenia nowocześnie urządzengeo internatu  przy 
Gimnazjum Długosza śmiało można nazw ać 
dniem triumfu szkoły polskiej, opartej o zasa­
dy katolickie i narodowe.

Obok tego radosnego fak tu  notujemy wręcz 
coś przeciwnego, pozostającego w kontraście 
z religijncm wychowaniem młodzieży: fak t wy­
chowywania dzieci bez Boga. Przed rokiem 
prawie założono w naszem mieście Kujaw-kio 
To w. Przyjaciół Dziecka. Pozesla.no wici. gro­
madzono członków i fundusze. Inicjatorem za­
łożenia towarzystwa i jego duszą, był i jest in­
spektor szkolny Prauliński, radykał, człowiek 
nić stający zupełnie na wysokości swego za­
dania. w prowadzający ciągle zgrzyty i jak s:ę 
obronie okazuje propagator bezbożnego wy­
chowywania młodzieży. Społeczeństwo z a h i­
pnotyzowane wielkim rozmachem p. inspektora 
a częściowo przez niego steroryzowane, bo 
przez kierowników i nauczycieli polecał rodzi­
com wpisywać się na członków, składała ".kład­
ki, powiększało fundusze towarzystwa. P rzy­
szły wakacje. Knlonja była koedukacyjna. 
..Z tej kolonji ko rzysta ły  dzieci obu pici11-... 
Czas spędzały na. plaży, gdzie korzystały z k ą ­
pieli słoneczno.) lub  wodnej, jak również w lo­
sie n a  wspólnych spacerach, grach i zabawach 
ruchowych". A więc wspólne spacery, zabawy, 
zdaje się i wspólna plaża, o czent dość nieja­
sno mówi kom unikat towarzystwa. Tę koedu­
kację moglibyśmy jeszcze wybaczyć —  może 
p. Brauliński jest jej zwolennikiem, może pra­
gnął 'przeprowadzić eksiperymnt pedagogiczny— 
W  komunikacie czytam y jeszcze: ..dzjeci roż­
nych w yznań współżyły ze sobą, chętnie ba­
w iły się razem. Czując się doskonale11. W spólna 
kolonja dla dzieci żydowskich i katolickich, 
d la  chłopców i dziewcząt! Czyż potrzebujem y 
jeszcze coś do tego dodawać?! O wszys-tkiem 
w komunikacie mowa: o spacerach, plaży b i e ­
sie, o odżywianiu się i wadze, o pomieszczeniu 
i kierowniczce Hornbergćrównie ' i  lekarzu 
W aldmanównie. ani słowa niema o wychowa­
niu religijnem młodzieży. Bo i jakżeż mogła 
być mowa o tem wychowaniu, skoro tam były 
dzieci różnych wyznań! Lepiej było p rze to  
nad tem do porządku. Je st to  pierwsza próba 
bezbożnego wychowywania dzieci na naszym 
terenie. Pierwsi na n ią  zwracamy uwagę. P a ­
miętajm y o tem. że wprowadza je inspektor 
szkolny na j>owiat włocławski p. Brauliuski. 
YT obecny ni okresie wyborczym w arto sobie ta 
zapamiętać. W szak to przedstawiciel władzy 
oświatowej.

Radosna" piosenka o „radosnej tw órczości11, 
k tó rą  podchwycił prezyd. Paehuowski, o k tó ­
rym już niejednokrotnie pisaliśmy, doprow a­
dziła m iasto do fatalnej sytuacji finansowej.
Z rozpaczliwego położenia trzeba jednak w y­
brnąć. W ydzierżawia się wiec Szwedom elek­
trow nię okręgow ą za 8 i pól m iljona z l ,  a prócz 
tego u tejże firmy szwedzkiej zaciąga m iasto 
pożyczkę 3 i pół miljtma zł. na budowę wodo­
ciągów i kanalizacji. Chodzą pogłoski, że tych 
pieniędzy nie otrzym a już do rąk p. Pacliiiąw- 
ski. lecz kom isarz rządow y.*C zy to  prawda, 
n iedaleka przyszłość pokaże.

W ybory. T akiej ciszy i m artw oty w okresie 
wyborczym jeszcze u nas nie było. Główne li- 
nje dadzą się jednak już uchwycić. Centro­
lew. Stronnictw o Narodowe. Cli. D.. Sanacja, 
mniejszości. Centrolew  może wziąć do trzech 
m andatów . Dwa będzie miał na-pewno. Być mo­
że, że zostanie jeszcze rozbity. Ośmiu dzia ła­
czy W yzwolenia już przytuliła do siebie sana­
cja. Stronnictw o Narodowe idzie samodzielnie 
do wyborów. Z Ch. D. nie będzie praw dopo­
dobnie pertraktow ać. Dobrze na te.m nie w yj­
dzie. Ch. D. idzie również samodzielnie. Sana­
cja bardzo chętnie szłaby na naszym  terenie 
z Ch. D., oddając jej piorwśze miejsce. Mniej­
szości narodowe, któro dotąd stale mandat, 
zdobywały, zostaną rozbite. Żydów bierze sa­
nacja.

R adny m. z PPS. Fr. Rew. Jagodziński 
został aresztow any za zniewolenie 10-Ictniego 
dziecka, oddanego mu w opiekę. Były poseł 
z mniejszości naród. K aran został z W łocław­
ka przeniesiony do Polic, pow. Sarny, wojew. 
Poleskie. Nic na tem  nasze miasto nic straci, 
owszem, zyska, bo p. K aran destrukcyjną pro­
wadził robotę. Działacz sanacyjny  Szczepan 
Promis, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, 
został komisarzem Pow. K asy  Chorych w na­
szem mieście. To coś realniejszego od złotego 
krzyża. iok
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Krwawy spór o podwórze.
Ofiarą k łó tn i sąsiedzkiej p ad ła  w Kuno­

wie pow. ^ramsiki 28-J.etnia w ieśniaczka J .  
Hączfcowbka. Zagroda łdączkow ekiej sąsiado­
wała z  ^agroną Tomasza W oj-Jtowiaka. Oole 
zagrody udały jeano wspólne podwurze.

N a tle  roszczenia sobie w iększych p raw  d i  
podw órza doszło do sporu, a potem do za­
ciekłej bójki W ojtkow iak w czasie bójki w y­
jął rewolwer z kieszeni i wymierzył do 1*1 ąor­
łow skiej. P a d ł strzał. PiączKowska rjm jla 
martwą na ziemię. Gdy n a  pom oc zonie, nad ­
biegł m ąż. W ojtkow iak strzelił pow tórnie i zra­
nił gc w  ramię. Zabójcę res kowano.

Fałszował srebrne 2-złotowki
' jako zabawki dla dzieci!

- • • Na terenie m iasta  WąDrzeżno n a  Pom orzu 
od trzech prawie Jat ukazywały się fakyłika  
ty srebrnych monet 2-złotowych. Policja, m i­
mo energciznych poszukiwań, nie m ogła "wpaść 
na trop  fałszerza.

'Aż oto onegdaj udało  się starszem u przo­
downikowi policji, K rawczjdrowi wyśledzić 
„fabryczkę1' fałszywych pieniędzy w  mieszka­
niu 20 ietniego Pawła Gi.iały. Podczas rewizji 
znaleziono kilkanaście form ao wyrobu awuziu. 
tów ek, i pięcdziesięeiogroszów rk, k ilkanaście 
gotow ych już, lecz mniej udałych  falsyfikatów  
2 zlotow ych, dalej sporą ilość odpowiedniego 
m aterja łu  do wyroDu pieniędzy.

Ginął, tłumaczył się, że pieniądze te zrobił 
jako... zabawkę dla dzieci, co okazało się nieu- 
doinem kłam stw em . T rzeba zaznaczyć, że fał­
szem ten jest Niemcem, jednak  dobrze mówi 
po polsku.'

Protest inteligencji G. Śląska
przeciw aresztowaniu Korfantego.

W ładze Związku Akadem ików Śląskiec 
w. K atow icach zamieściły n a  łam ach „Polonii11 
(protest inteligencji śląskiej przeciw  aresztow a­
niu. posła W. K orfantego, podpisany przez J  
Miłdnera i dra A, Po tykę. P ro te s t ten zawiera 
im. in. wezwanie do ludu śląskiego, by  użył 
w szelkich legalnych środków  w  tym  kierunku, 
aby W odzowi Ś ląska w  obliczu nadchodzącego 
dziesięciolecia plebiscytu wolno było odpow;a- 
d ać  z wolnej stopy.

Szpleazy niemieccy na pokucie.
P rzed sądem  apelacyjnym  w Katowicach 

odbyła się rozpraw a przeciwko niejakiem u 
'Zaborskiemu i J. Kowalskiemu z Siemianowic, 
k tó rzy  siali na usługach wywiadu na izecz je 
dnego z państw ościennycn. S ąd zatw ierdził 
w yrok  pierwszej instancji, mocą k tórego  Zabór 
ski suazany został na 2]Ą roku więzienia i 
u tra tę  praw  obyw atelskich na 3 la ta . W  sp ra­
wie Kow alskiego ucnylono uw alniający w yrok 
„ądu pierwszej instancji i skazano go n a  6 
m iesięcy więzienia.

Urzędnik policji fałszom* paszporty.
P rzed sądem karnym  w  Katowicach staną ł 

wczoraj b. urzędnik policyjny z Roździenia, 
S . Jończyk , k tó ry  sprzedał dwom żydowskim 
kupcom  nielegalne paszporty, bioiąc po 1.000 
zł. za sztukę Fałszerza, po udow odnieniu wi­
ny, skazano na 3 miesiące więzienia.

WICHURA NAD G. ŚLĄSKIEM

N ad województwem  sląskiem  przeszła, oneg- 
craj ogrom na w ichura, k tó ra  poczyniła znacz­
ne szkody. W  Nowej W si pod K atow icam i są 
ranni. Na kopalni „A schebom -1 w iatr obalił 
wieżę strażacką. W  K atow icach wiatr zarwał 
przewody elektryczne, i k ilka  dachów.

CZĘSTOCHOWA PRZECIW NIEMCOM.

Narodowe organizacje społeczne w Często, 
chowie, w ydały  z a  pośrednictwem tam tejszej 
p rasy  nast, odezwę:

„Zdobyliśmy -wolność morzem krwi, bezmia 
rena ofiar mnogich pokoleń. Nie pożądam y 
ziem cudzych. N ie zezn olimy też n igdy, by  
niemiecki napastn ik  zagarnął choć skraw ek 
naszej ziemi. Naród cały utw orzy skuteczny 
wał. o k tó ry  rczibiją się wszelkie a tak i ger­
mańskie*.

\
W BIELSKU SCHWYTANO KOMUNISTÓW!

W  ręce policji w  Bielsku wpadli dwai ży­
dow scy kom uniści: inż, Fryd. Spitzer i R. Jan­
czar z I odzi, k tó rv  przyjechał po bibule ag ita ­
cyjną. U kom unistów  skonfiskow ano 35 kg. ma 
k u la tu ry  bolszewickiej i odezw an typaństw o­
w ych. poczem osadzono ich w  krym inale.

SKAZANIE DZIENNIKAKZA ŁÓDZKIEGO
ZA OBRAZĘ CZCI W  DRUKU.

W  Łouzi zakończono proces, w ytoczony 
przez profesora Michalskiego, kierownikowi 
tygodnika „Prasa’,’, 0 ODraze czci. Oskarżony 
na rozpraw ie raz jeszcze poddał ostrej k ry ty ­
ce plan regulacj’- m iasta, zarzucając orofeac. 
rowi Michalskiemu nieznajomość dzielnic mia­
sta. Sąd ogłosił w yrok, n a  mocy k tórego  oskar 
£ony sk ^an y zestal na 2 tygodnie aresztu za 
obrazo

G enjasz jest to  n a tu ra  twórcza, k tó ra  czy- 
fo na polu artystycznem  czy naukow em  wnosi 
w  św iat pojęć nowe czynniki. R obert Schum ann 
powiedział, że talent pracuje, a genjusz tworzy! 
I  rzeczyw iście tu  leży zasadnicza różnica mię 
dzy genjuszem  a ta lentem . Genjusz jest 6pe 
cjalnym  typem  człowieka. W prawdzie pizeży- 
wa on tc  w szystko , co i m y w szyscy, ale pro­
ces ten  cię-ga u  niego głębiej, zdarzenia rysu ją 
się wyraziściej i silniej. Genjusze m alarscy jak  
Bocklin, Klimt, czy Van, Gogli widzieli natu rę  
tak , jak jej n igdy  dotąd  nie widziano. Bach, 
Beethoyen ! Wagner stw orzyli m uzykę, w k tó ­
rej natychm iast można rozpoznać oryginalne 
cechy twórczości tych  genjuszów. Genjusz pi­
sarski poznaje się po  jego sty lu . W iem y o tern 
w szyscy. I  podczas g d y  dzieła genjuszów  pro­
m ieniują silą  i tężyzną, n a tu ra  ich zawsze w y­
kazyw ała  poważne braki.

Demostenes jąkał się. Pope był garbaty. Ce­
zar, Napoleon, Mohamed, Dostojewski i Helm- 
holtz byli epileptykami. Carlyle cierpiał na żo­
łądek, Byron kulał a Charles Lamb popadał 
od czasu do czasu w obłąkanie. Na suchoty za.' 
padała cała armja genjuszów. N. p Jonn rmc-

W o w si Modliborzyce (pow. janowski) do 
W igaora Cizenmana zgłosił się Nasm an Guter- 
man z Jan o w ą i  zaproponował m u kap ita lny  
in teres: Oto z R osji przyjechał niejaki Izrael 
Zas, chemik. Który

potrafił kopjować każdy banknot dolarowy
i z tym to specjalistą m ożnaoy zrooić „ k o K O - 

sowy" interes. Do fabrykacji trzeba dostarczyć 
większą ilość banknotów  dolarow ych w grub­
szych odcinkach. Gdy doszło do porozumienia, 
Eizonman dostarczył 775 doi. F abrykac ja  od- 
ł  ywała się u G uterm ana w Janow ie. Dos far 
czone

dolary Zas najpierw nacierał jakąś maścią, 
potem poprzekłedał papierkam i, wreszcie pacz­
k ę  w łożył poć praskę. Proces kopjowania miał 
trwać 18 godzin. W spólnicy rozeszli się. P o  o- 
kreślonym  term inie okazało  się, że dolary z pra 
sk i zginęły &as wytłum aczył to  pom yłką' mia­
nowicie, ze

maść była. za mocna.
Nowa próba musi się jednak  udać bezw arun

OKRADLI GEN. DOWBÓR MUŚNICKIEGO.
„P iast W ielkopolski" donosi, że w  m ajątku 

Batorowo (pow. Poznań) niejaki A. Pawlusz- 
c,znk, notoryczny złodziej poznański skradł 
gen, Dowbór M(pśnicksięmif ubranie, bu ty  i bie­
liznę.

Sanacyjnym „Rezerw istom " 
zginął sztandar.

N iejednokrotnie już donosiłem, że sanacj i
w Ostrowcu jakoS się nie szczęści. Pragną, oni 
pokrzepić upadające ze zwątpienia dusze nie­
licznych już członków  u rządzając m anifestacje 
p aity jne , —  al« jakieś fatum  zawsze im po, :u- 
je  szyki. W  dniu 5 b. m. miało się odbyć po­
święcenie sz tandaru  Stow. Rezerwistów Zje­
chała się do  O strowca cała ch la sanacyjna. Am­
bicje tu t. sa-nalorów by ły  ta k  wielkie, żc m ia­
no naw et n a  t ą  uroczystość zaprosić Prezyden­
ta  Mościckiego. Grom ady Strzelców i Rezerw i­
stów  ściągniętych z okolicy w  celu uswiefsąię- 
n ia  tej „uroczystości1, uszeregow ały się pięk­
nie. Poszli po sztandar, k tó ry  s ta ł w kinie ,,Cza 
ry n. Cóż się jednak  okazało? Z am iast piękne­
go sz tandaru , ufundowanego z ..dobrowolnych’1 
sk ładak  sta ło  w  ką.cie ty lko samo drzewo. K on­
sternacja zapanow ała wśród sanatorów  '.Tako 
jedyny sposób wybrnięcia, z tej sytuacji uzna­
no. że najlepiej będzie posiać po sz tandar do 
W ierzbnika. T ak  też uczyniono, k ry  jąć, lęn  fakt 
przed duchowieństwem , w  rezultacie czego od­
było się d w u k ro tir  poświęcenie jednego sztan 
dani. W ieść’ o tefti do ta rła  jednakże do pu­
bliczności. gdzie w yw ołała zrr>-umiały humor. 
W  jak i sposób zginął sztandar R ezerw atów , to  
tego n a  razie nikt. n ie wie. A resztow ano % tego 
powodu k ilka  osób. T ak  więc ostrowieccy sa- 
natorzy  pozostaną nadal bez sz tandani. N a k u ­
pno drugiego trudno  już będzie ściągnąć sk ład ­
ki Chyba, że p, Górecki rynnie z B. O R. ja ­
kąś subwencję. Yes.

 O -
„Święto Młodzieży" a wyfenry.

Doroczne „'Święto M łodzieży11 przypadaią- 
ce zwykle n a  niedzielę po św. śtani.ilaw ie 
K ostce, ulegnie w  tym  roku zmianie z powodu 
term inów w yborów  do Sejmu i .Senatu. Jak  
duao&L Ł  L  f .  cuutrala I ja jo w a  S. M. P. » -

ke, Sir Walter Scott, Voitaire, Schiller, Shelly, 
Elżbieta Browning, Em cuon, Edgar Allan Poe, 
Chopin, Heine, Antoni Czechow i Maksym Gor­
ki].

Dużo było obłąkanych wśród genjuszów we 
w szystk ich  czasach. S łynny juimbroso wiedział 
cUaczego sw e sławne dzieło zaty tu łow ał „Gen­
jusz a  obłęd11. D roga od genjuszu do szaleń­
stw a jest bliższa niż droga od genjuszu do tak  
zwanego norm alnego człowieka. Cierpieli na to 
Tasso, Poe, Swift, Newton, Lenau, Nitzsche, 
Maupassam,, Schuman, Donizetti, Beaudelaire, 
Van Gock. Smetana, Homer by ł ślepy, Betho- 
ven głuchy, Michał Anioł o drażniącej brzy­
docie. K an t cierpiał na surzyw iem e kręgosłupa 
a B ism arck był w rzeczyw istości neurasten i­
kiem i ulegał napadom  płaczu Rousseau, Scho­
penhauer i Strindberg mieli manję prześladow­
czą.

W idać s tąd , że fizyczna s tro n a  ludzi genjal- 
nyeh byw a najczęściej upośledzona A może to 
jest regułą?! Może upośledzenie z jednej strony  
w yw ołuje spotęgow anie innych, specjalnych 
zdolności duchow ych? Ale genjusz tw orzy sw o­
je dzieła mimo wszelkich przeszkód fizycznych

kowo. Naiwny Eizcnm an dał się zno,vu ^c ią­
gnąć w kabatę  i dostarczył ponownie 535 d o  
laróy- S tało  się to  samo, co za pierwszym ra ­
zem: dolary zginęły. Tym  razem jednak  cłem i- 
k a  Zasa nie było. P izebiegły  Gute-rman musiał 
odegrać k-omedję. Oświadczył mianowicie, że

padł ofiarą oszusta Zasa.
Pokrzy wdzony Eizenma.n, obaw iając się odpo­
wiedzialności za. udział w spółce fałszerzy, nie 
meldował o st-racie w policji, co zachęciło Gu­
term ana do dalszej akcji. Udało m u się m iano­
wicie w ciągnąć do fabrykacji dolarów  Szmula 
Sztahibteigu i C udyka Apfelblatta. Ten ostatni 
dostarczył 1350 doi. i przekonał się, po '.obnie 
jam wzmiankowany Eizenman, że '

dolary zepsuły się w prasie.

Apf°lbaum zameldował o aferze policję i  ta  
nocpwyciła Gutermana w Warszawie. .,Chemik" 
zaś przepadł.

Czyż można sobie w yobrazić w iększą zach­
łanność żydostw a . n a  pieniądze, połączoną 
z bezgraniczną g łupotą?

Zjednoczenie M lolzieży Polskiej w Poznaniu — 
przekłada w  roku biez. „Święto Młodzieży1* na 
niedzielę 3C-go listopada, łącząc tern samem 
uroczystości te  z obchodem ku czci setnej rocz­
nicy pow stania listopadowego Młodzież zmar­
tw ychw stałej Polski odda w ten sposób naj­
głębszy hołd nieśm iertelnym  bohaterom  narodu, 
w których ślady w stąpić pragnie, rozpatru jąc 
w  dniu św ięta cnoty i zalety pow stańców , od­
dających życie za wiarę i Ojczyznę. s

Nie pokca się natomiast urządzać „Święta 
Młodzieży11 przed wyboi amł, bo um ysły zajete 
będą w  tym czasie sprawam i połityeznem i. od­
byw ać się będą w iece przedwyborcze, co w r zyst 
ko w płynęłoby n a  obniżenie poziomu organiza­
cji i nastro ju  tego  obchodu,

‘ — tQt— ------

Cyganie idą z sanac!a.
Czyli: „Król11 pod sztandarem marszałka.

„K ról11 cyganów w Polsce, niejaki Bazyli 
Kwiek, k tó ry  jest ciągłą uciechą w arszaw skich 
gazet brukowych, ogłosił z w ysokości swego 
królew skiego m ajestatu . t

i i  wszyscy cyganie idą z sanacją
A jest tych cyganów 14 tysięcy...

Nie można lekcew ażyć tej dek laracji króla 
zaciągającego się pod sztandar marszałka. Po­
winien jednak ów król wiedzieć, że więcej niż 
14 tysięcj cyganów pójdzie z Sanacją. Pójdą 
z sanac ją  naw et i ci cyganie, k tórym  jest obce 
berło miłościwego króla Kwmka, a k tórzy nie­
mniej cyganam i są..,

_ MI  m & S S T B e S B !  .................... | .

Człowiek który najwyżej ncenił 
wartość swego życia.

Na najwyższą sumę, ja k ą  kiedykolw iek za­
notow ano w tow arzystw ach ubeztpieczeniowych 
na życie, ubezpieczył się w tych  aniach w Lon- 
dwnie w icehrabia Hambledon. Zycie swoje osza 
cował on na SlO.OOO funtów szterlmgów, za. 
syna na 250.000. (F un t szterl. kosztuje prze­
szło 33 złote). Zrozumiałą jest rzeczą, że zobo- 
wiązamie to przyjęło na siebie kilka towarzystw . 
W icehrabia liczy obecnie 28 la t, synek zaś 
sześć miesięcy.

X  Ś w i a t a .

Obfity plon ekspedycji naukowej 
w Mengolji.

Do Pekinu (powróciła w tych dniach eks­
pedycja paleontologiczna- z Mongoiji pod prze­
wodnictwem dr. Grangera. Badacze przyw ie­
źli z sobą ponad sto szkieletów daw no zagi­
nionych zwierząt, w tem rzadkie szaielety przed 
potopowycn uołOTOżców, słoni i niedźwiedzi. 
Xa wyróżnienie zasługują szkielety dwudziestu 
przedpotopowych okazów, w ogćle nieznanych 
światu naukowemu.

Ksścioł a radjofonja.
(KAP) „Osservatn.re Rom ano11 zaznaazja, że 

w związku z kongresem eucharystycznym  w 
Loretto pewni „doradcy1-- uważali sobie za 
obowjązek stwierdzić, że Kościół nie powinien 
dowierzać najnowszjun wynalazkom.

Organ Stolicy Apostolskiej z w ra c a , się do 
tych doradców i dodaje, że Kościół, umiejąc 
odróżnić to, co jest szkodliwe dla m ajestatu 
liturgji świętej, od tego, co pozwala wielkiej 
liczbie wiernych słuchać słów Bożych, nie 
lęka się posługiwać cudami radjofonji, k tó re  
były .stosowane na wielką skalę i z powodze­
niem na kongresach euoharjrstycznycli w K ar­
taginie i w Loretto.

Ruchliwość wielkiej luiy wiedeńsKiej.
(KAP) O niezwykle wielkiej ruchliwości o- 

ży w iedeńskiej świadczy m. ją . fakt. że od­
czuwa ona brak lokalu. Szukając w związku 
z tem nowych pomieszczeń, znalazła je w do­
mu b. autom obilklubu wiedeńskiego w jednej 
z najw ytw orniejszych dzielnic miasta. Między­
narodowa Li(;a wolnomularska. k tóra, jak wia­
domo. pracuje również w siedzibie w i e l k i e j  lo­
ży wiedeńskiej, założyła niedawno m a E ff i tą  
organizację krajow ą w Jugosław ii i ifc-t w Irak 
cie zakładama loży krajowej w Palestynie, co 
upraw nia dc przypuszczenia, że w rlyw  żydow ­
ski w wiedeńskim odłamie masonerji jest 
silny 1 W spomniana liga swój znaczek płatni­
czy -na następny rok wyda z wizerunkiem 
zmarłego m inistra spraw  zagranicznych Rze­
szy niemieckiej, dra Ptresem anna.

Telewizja między Ameryką i Niemcami 
faktem doKonanym.

Na posiedzeniu niemieckiego związku tele­
wizyjnego w Berlinie, dr. K ruckow  podzielił 
się ze słuchaczam i w iadom ością o pierwszej 
próbie telewizji między A m eryką i Niemcami. 
Eksperyrment wykazał jednak  .pewne niedocią­
gnięcia. Przed aparatem  nadawczym  w Amery­
ce stanął prof. Carom,?, k tó ry  bawi tam w ce­
lu naukowym . Oblicze iego ukazało się zupeł­
nie wyraźnie w Berlinie, po pewnym czasie je ­
dnak. z powodu nieokreślonej jeszcze przyczy­
ny, rysy  tw arzy zaczęły się zacierać, aż zni­
k ły  zuipełmie. Zdaniem dr. K ruckow a próba 
dowiodła, że wprowadzenie stałej komunikacji 
telewizyjnej między E uropą i Am eryką jest 
ty jko kw estją czasu. •

U N IW ERSYTET ATEISTYCZNA 
W LENINGRADZIE.

W Leningradzie został o tw arty  ostatnio u t 
w ersytet ateistyczny, -obliczony n a  600 słucha­
czy. K urs studjów  ma trw ać dw a lata. Uni­
w ersytet posiada specjalne fakultety  zwalcza 
nia religji katolickiej, muzułmańskiej i buddyj­
skiej.

SOW IETY KUPTJJĄ „ZEPPELIN ".

A m basada sowiecka w Berlinie podjęła 
z rządem Rze?zv rokowania o zakup sterow ca 
„Zeppelin11 dla- Rosji Sowiety starają się tó 
wnieź o licencję n a  w yrób sterow ców tego  ty ­
pu. oczywiście przy udziale technicznym i nad­
zorze niemieckich inż^nerów

700 milionów dolarów na upiększani * 
wydają AmcrykankL

Na ostatnim  kongresie kierowników insty­
tutów piękności w Nowym Jorku, referowane 
szczegółowe dane sta tystyczne odnoszące się 
do 1 kosm etyki kobiecej. Wcaług statystyki 
Amerykanki wydały w ubiegłym roku na 
upiększenie przeszło 700 milionów dolarów, 
Obradujący z przyjemnością, zaznaczali, że 
ostatnio same kobiety w prow adzają różne ino- 
wac.je w d riedzure .-piękności11. Malowanie 
brwi. pudrowanie, dolenianie rzęs. usuwanie 
zmarszczek tworzenie oryginalnych dołków 
w policzkach, prostow anie nosa. parafinow a­
nie fwarzy, „robienie11 ?kośnvcb ócz i t. d. już 
nie w ystarcza now oczesn ,m  m odrisiom . W_ po­
szukiwaniu za oryginalnością silą ste na coraz 
to  nowe 'wymysły. Obcąc jednak w ydusić jesz­
cze w-ięeej pieniędzy od naiwnych kobiet, k ie­
rownicy uchwalił; wydelegować specjalnetro 
„mistrza m ody” , k tóryby  nadaw ał ton modzie 
i często zmieniał iei kierunek.

Izrael w roli „fabrykanta" dolarów
WYWIÓDŁ W POLE SWYCH WSPÓŁWYZNAWCÓW.

■
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2 0 - le c fe  ś m ie rc i  f£ a rsi Konopnickiej.
8. paź 'ziernika bież. ro b i minęło 20 la t od 

4mi«rci Wani Konopnickij. Rocznica ta  minęła 
jakcsś bez echa. Isto tn ie ta len t poetycki K o­
nopnickiej uległ rewizji historyków  literatu ry  i 
je s t obecnie sądzony dość surowo. W  cyklach 
pieśni ludowych zaw arła poetka cale piękno 
przyrody polskiej i melanelialję naszej wsi — 
i to  jest -jaj arcę,dzielną zasług.-® natomiast 
jako  au to rk a  dram atów  i epopeji 1 ' migranckiej 
..Ran Balcer w B rasy ljr1 nie dorosła do tej 
wyżyny a rtjs iy cz iie j. jak ą  osiągnęła w swych 
drobnych liryk,.ch.

Należy przypomnieć ciekawy szczegół, że 
Konopnicka w Braslj: nie bjfla. alf ułatw iło jej 
opis tego kraju  ogTądnięaif w ystaw y italokolm n 
b ikk ie j w Genui ,i zetknięcie się tam  z polski­
mi em igrantami z Rrazylji. z których jeden 
nie inaczej nazywał się jak  — Balcerski.

K a n d y d a c i  do  n a g r o d y  t t t e f a c i f ie l  N obsa.
.Va ■ tegoroczną nagrodę literacką Nobla 

w r m i - nia 's ię  następujących kandydatów : Teo­
dora" Ureipera. pov ieściopi.-arza am erykańskie- 
g-i. Jcnsena 'F a n  ją) i Paw ia Y ałeryego, poetę 
francuskiego.

N i e s t e t y  n a s z a  d y p l o m a c j a  m e  n . - z e z ę l a  o d-  
p a w j e r l n w h  k r o k ó w  w  S z t o k h o l m i e  o w c i ą ­
g n i ę c i e  - a  l i s t ę  k a n d y d a t ó w  p r o f .  T. Zieliń­
skiego, w y s u w a n e g o  p r z e z  c a l a  p r a s ę  p o l s k ą

Gifzie był BGsbDwsny Wirgilis'«z?
W irgiljusz umarł, jak  wiadomo 21 września 

roku 19-teęro przed Chrystusem  w Brindisi, 
gdzie wylądował, już chory, po powrocie z po­
dróży po Grecji. Przed śm iercią w yraził życzę 
nie, aby go pochowano w Neapolu. W  mieście 
tern bowiem, które niezwykle ukochał, posiadał 
sw oją willę niedaleko m orza (koło dzisiejsze­
go Posillipo). Niewiadomo jednak  gdzie został 
pogrzebany.

J a k  nas inform ują staroży tn i, grób autora 
„E neidy44 znajdow ał się przy drodze do Pozzu- 
oli. dwie mile od Neapolu (t. zn. ówczesnego 
Neapolu). Miejsce to jednak  było nieznane. Obe 
cnie G. Chienci, konserw ator sz tuki średnio 
wiecznej i now ocz.snej w K am panji odrestau­
row ał w łaściwv , grób W irgiljusza, którego a u ­
tentyczność nie ulega wątpliwości. Jest, to  ten- 
sam grób. przed k tórym  schylali głow y P etrar- 
ca- i Boccaccio. Jedna z w ersyj tw ierdziła m. in. 
że zwłoki W irgiljusza umieszczono w neapoli- 
tańskim  Castel deil‘Uovo.

Opieka nad artystami.
O bradujący w  W arszawie m iędzynarodowy 

k ong ie i dla zwalczania handlu żywym tow a­
rem Dowziąl szereg ważnych uenwał, zm ierza­
jących do w ytępienia te j straszliw ej p lagi spo. 
lecznej NX-go wieku. Słusznie zwrócił kongres 
u.wage na t. zw. św iat artystyczny , w którym  
■warunki pracy szczególnie sp rzy ja ją  swobo­

dzie-a naw et rozprzężeniu moralnemu.
Odniesiono się do państw  z żądaniem za­

ostrzenia kontroli nad wjazdem i w yjazdem  ar­
tystek  ■widowiskowych oraz kom roli nad  pracą 
agen tu r 5 biur, angażujących a rty stk i. Zwró­
cono się do poszczególnych kom itetów  pań ­
stwowych o skrupulatne badanie i opiekę nad 
życiem t. z w. fortancerek  i wogóle a r ty s tek  ka- 
hartow ych, k tó raby  im umożliwiła uezóM e w y­
konywanie* swego zawodu.

Teatr w Gdyni.
Od dłuższego już czasu Gdynia odczuwała 

trrak stałego teatru . Dnia 7 fc. m .^ tw a r to  stały  
sezon w  teatrze gdyńskim . Na m auguracje se­
zonu odegrano kom cdję Rąezkowskiego ..Nad 
poiskiem m orzem 1’, k ó ra  jest poświęcona pro­
pagandzie naszych wybrzeży.

Wystawa pośmiertna dzieł Fsłafa.
Dzięki inicjatyw ie i staraniom  Związku Za­

wodowego A rtystów  P la s trk ó w  na Śląsku, 
oglądać będą K atow ice w ystaw ę pośm iertną 
dzieł F alata, k tórą, sądząc choćby z wielkiej 
liczby obrazów, jakie ze wszechstron na nią ze­
brano p-rzedstawiać się będzie okazale,

W ystaw a otw arta  zostanie we własnym lo­
kalu Związku A rtystów  (Katow ice tik P oczto­
wa) w dniu 11 bm. o godz. 5-tej po pok W y­
soka w artość spuścizny artystycznej zmarłego 
m is trza .' zapewni w ystaw ie -niewątpliwe powo­
dzenie.

Po!sk«e obrazy „Paramouniu“
Obrazy, z którem i ..Param<>uiT“ pragnie za­

poznać publiczność polską- są: . Kobieta, k tó ra  
się śmieje“ . . Za głosem se rca11, „Zw ycięstw o” 
(u cdług Conrada). „P arada  P aram oun tn11 oraz 
anierykańskię filmy z polrkiemi dialogam i. 
W  rolach głównych ukażą się ni. in. Z. B a tyc­
ka. M. M alicka. J .  Rom anówna M. Zimińska, 
C Bológne, A Brodzisz. M. M aszyński. W. Bie­
gański.

lak się „bawią" gwiazdy filmowe.
donosi agencja telegraficzna am ery- 
na przyjęciu. wydanem w Hollywood

T r a g e d i a  a u t o r a  „ W i n n e t o u “  K .  M a y ’ a
PODRÓŻE RZECZYW ISTE I IM AGINACYJNE. —  ZBAW IENNY W PŁYW  KAPELANA 
KATOLICKIEGO. — PIERW SZE DZIELĄ I MAŁŻEŃSTWO. —  U SZCZYTU SŁAW Y I PO­

WODZENIA.

•(II) Pobudkam i wykroczeń przęc-iw prawu 
były u M aya: lekkom yślność i próżność, zac.n 
dziś, uka-ranoby .go najwyżej kilku miesiącami 
w arunkow ego więzienia. Nieprawdziwymi są 
opowiadania. że ścigało go woj,-ko, że rozbijał 
sic po drogach lub w lasach czeskich naślado­
wał schillopnw skeigo Franciszka Mo'or’a. A kta 
sądowe mówią tylKo o złodziejstwach i wy­
łudzeniach.

K ontra tern p rz r  dokladnem  opisie w ykro­
czeń przyszłego twórcy „Prze* kraj Skipeta- 

'rę w ‘; e«t brak dokum entów  c tfrk?j$ęaoh j1 go 
pobytu od końca r. 1882 do lipca r. 1S64 i od 
końca lipca 1869 r. do stycznia 1870 r. N ie­
k tórzy  badacze May',a uw ażają, że wfrWy od­
był on pierwsze podróże zn’gr.. niowie. P. R de 
Battaglia przypuszcza. że May w r. 1869 po­
dąży! przez Marsylię do pólnaciiej Afryki (Tu­
nis), albo wprost do Egiptu, a, sEuntąF przez 
T riest wrócił do Austrji. Znajomość języka 
arabskiego dowodzi bytności May'n na te rm ie  
arabskiej mowy. W  opowieściach „Durch <ł:c 
W u s t *  względnie „Gum -1 opis Tunisu i Kairu 
je-st tak barwny. że ojM wwam y go inaczej, 
niż wynik pilnego czytania. Również w szyst­
ko, co May opowiada o obyczajach, zw ycza-1 
jach codziennego żyoia. jak  i zw roty mowy. 
zupełnie, zgadza się z rzeczywistością

'Trudniejsze jest rozstrzygnięcie w sprawie 
drugiej podróży —  pobytu jego w Poleconej 
Ameryce. A utor tego szkicu niebardzo wi»rzy 
w objektyw ną prawdę opowiadań Majda o 
przeżyciach w Stanach Zjednoczonych. Raezei 
wydaje się możliwem. że May, niepoprawny 
blagier. k tó ry  pedał się u windz za krewnego 
pew nego p lantatora n a  Martynice, a k tó ry  
chętnie mówił o swych im agm acyjnych p )- 
dróżach —  ty lko  w wyobraźni przebył Ocean, 
gdyż. o ilf arabskie i francuskie obyczaje znał 
dobrze, o ty le  z najprostszem i przejawami 
anglo-saskiej kultury , był n a  stopie wojennej- 
Jeden fakt. te  mówi o pewnym Sir Lindsay, 
—  podczas kicJw każdy, kro choć trochę umie 
po angielsku wie. Ib  „Sir11 używa, się tylko 
przed im ienim i —  w ystarcza, by wykluczyć-, 
jego nobyt w k ra jach  angio-saskioh.

Przeżycia z- zagraniczny eh podróży stano­
wiąc jednak  najm niejszą część m aterjalu, jaki 
posiadał w chwili naw rócenia z błędnej drogi 
młodości. W  więzieniu m iał czas skupić Fię 
wewnętrznie. K atolm ki kapelan zakładu, k a ­
techeta Kochf.a wywierał wpływ zbawienny na

ciężko karanego za swoje skłonności i brak 
ilość silnej woli względem społecznych sto ­
sunków. To przyczyniło się do zebrania dość 
znacznego m aterjału  moralnego. Do tego kap- 
talu  dołączył się większy zapas wiedzy, a
mianowicie zbierane bez wyboru, ale liczne 
wiadomości z zakresu lite ra tu ry  podróżniczej, 
a tern samem znajomość żyoia ludów, obcych 
języków i kultur.

Już  przed rokiem 1S74 May zajmował się 
pisaniem, jednak  praee fe  nie mogły być zbyt 
ważne, gdyż inaczej byłoby pow strzym ały do 
brz.p w/, nagradzanego au tora od karygodnych 
czynów, k tórch  bezpośrednią pobudką były 
w każdym razie kłopoty m aterjałne. W tedy 
naw-iązai stosunki z, kolportażowym  księgarzem 
Mimchmayerein i wydawał k ilka czasopirm. 
przeznaczonych na umysłowy pokarm  rlia ąfe- 
ry robotniczej. Zerwał z nakładcą, gdy ten 
próbował dać mu swą córkę za żonę, a, ożenił 
się natom iast z biedną, niewykształconą, 
próżną, głupią lecz bardzo piękną dziewczyną, 
k tóra, pomimo swego ograniczenia,“ odegrana 
wielką rolę w życiu ślepo zakochanego i we 
nszysfkiem  jej u legającego męża. Parła go do 
szybkiego zarabiania pieniędzy, pobudzała jego 
próżność, a paza tern nialo ją  obchodziły za­
miary ambitne, jak ie  May żywił już w tedy: dać 
tłHtnpm zdrow ą lekturę, głosić chrześcijańską 
m oralność (której i w swoich upadkach  teo re­
tycznie był wiernym), wyprzeć czemś lepszein 
społeczne i moralne szumowiny zwykłego kol­
portażu. Za jej namową. May odnowił stosunki 
z Miinchmayerem, porzucając współpracę 
w szeregu dobrych, katolickich czasopism, jak 
„Deutsclrei H ausschatz1’ i i.n., a napisał serję 
powieści , W aldroschen". k tó re , przeważnie 
bez jego wiedzy, okraszone przez w ydawcę 
• „ma.'ńemi“ opisami, w yrządziły m u najw ięk­
szą krzywdę.

Od r. 1880 ukazał się szereg powieści po­
dróżniczych. z których pierwszą była .,Durch 
die W iiste41. W  następimm dziesięcioleciu K a­
ro] May doszedł do szczytu  sławy. „W innetou-4 
przewyższył powodzeniem -wszystkie arabsk ie 
i tureckie .,P rzeżycia” . W  la tach  osiemdziesią­
tych. podczas kiedy literaci kłócili się o n a tu ­
ralizm i symbolizm. May był najpoczytniej­
szym, najbardziej łubianym  au tąrem  szerokie­
go ogółu. Pod koniec ubiegłego stu lecia  liczba 
ogólna tomów w ydaw nictw  jego pism przekro 
czyła mil,jon. 1 ' ' -

Z  z w i a  w i ł *®#g j f e j g f

Awantury „strzeleckie** na Uniwersytecie Jagiellońskim,
S ala K opernika U ri w. Jag . była we środę 

wieczór wid-ownia burzliwych zajść. Młodzież 
w szechpolska urządziła zebranie informacyjne, 
zapraszając p. K. H. Rostworowskiego do w y­
głoszenia odczytu. Na zebranie przyszły poza 
llcznem gronem  młodzieży -wszechpolskie' tak­
że osoby z  poza Uniwersytetu, a nawet 
strzeicy, którzy poczęli przeszkadzać w ygło­
szeniu odczytu przez p. Rostworowskiego. 
Gdy w szedł on na trybunę, odezwały się 
gwizdy. K u ra to r zebrania prof. Konopczyński 
zdołał uspokoić aw anturu jącą -się część sali,

poczem p. Rostworowski przemawia} dalej bez 
Przeszkód, a naw et dzięki rzeczowemu ujęciu 
tem atu, zdo-Dył sobie także w śród przeciwni­
ków uznanie i poklask. Natomiast, przemówie­
niom iepreze-ntantów akadem ickiej młodzieży 
wszechpolskiej pp. Skir.nuntta ł Wisłockie­
go, tow arzyszyły  nieustanne prowokacyjne 
okrzyki i niekulturalne hałasy ze strony  nie­
proszonej części audytorium . Zebranie mimo 
wysiłków owej grupki dobiegło do końca 
w edług zapowiedzianego programu.

ftkademisy polscy na kongresach f S , f -  Jei°0' ĉ5ni,, *  1  r i,kM-

Ja k  
t:ań4:a,
przez Douglasa Fairbanksa, znany reżyser f-i.l- 
jnnwy. E rnest Lubitsch uderzył swoją rozwie­
dzioną żonę. Helenę oraz jej tancerza, H. K fa­
ły. Pani I ubb«rh w odpowiedzi pobiła swego 
byłego małżonka.

mlgdzynarotłswjch.
W  czasie ubiegłych w akacyj C-dbrło się 

kilka m iędzynarodow ych koDgresćw aka iem ic- 
kic-h, w  k tó ry ch  czynny udział wzięli reprezen­
tanci Polski. N a kilku  z nich studenci polscy 
odegrali rolę bardzo poważną.

W  dniach 15— 18 lipca obradow ała w W ar­
szawie- pod prze_wodnictwem P o laka p. J .  Arli- 
tewicza Międzynarodowa Konferencja Samopo­
mocowa, k tó ra  zajęła się spraw ą domów a k a ­
demickich. K onferencja zorganizow ana została 
z inicjatyw y Polski.

W  L ondynie m iał miejsce z końcem lipca 
b. r. IX. Kongres International Student Ser- 
vice, na. którym  przedstaw ione przez delegację 
polską spraw ozdanie o pracy społecznej s tu ­
dentów  spotkało  się z powszechnym uznaniem.

Sierpień przyniósł XII. Kongres Międzynaro­
dowej Konfederacji Studenckiej (G. I. E.) 
w Brukseli, k tó ra  jak o  najpotężniejsza i  m ię­
dzynarodow ych organizacyj akadem ickich, od­
grywa. rolę studenckiej Ligi Narodów. T u ta j 
odnieśli Polacy w alne zwycięstwo przez osta­
teczne usunięcie z K onfederacji niemieckiego 
stow arzyszenia „Deutsche Studentenichaft’4, 
k tóro rościło sobie nieuzasadnione preten-'je do 
rep rezen to w an a  studentów  niemieckich z 
A ustrji, Gdańska i uniw ersytetów  niemieckich 
w Czechosłowacji. Również D tniejący n a  tere­
nie C. I. E. blok słowiańsko-francu-ski udało  
się n iety lko utrzym ać, lecz naw et wzmocnić. 
Blok ten  rozoocządza- w  K om itecie W ykonaw ­
czym C. I. E . siedm iu głosam i n a  dziesięciu

Międzynarodowy Kongtcs Studentów Pra­
wa, zw ołany z in ic ja tyw y Połski. D elegacja 
polska n a  obydw a kongresy  brukselskie sk ła­
dała się z około 30 osób, w tem  trzy  osoby 
z K rakow a, p. Suizycki, p. Seifertów na i  p. 
Bielski.

TV Monachjum obradow ał z końcem  sierpnia 
Kongres K atolickiej M iędynarodówki S tudenc­
kiej „Pax Romana4*. D elegacja polska, sk łada­
jąca się z 16 osób, członków „Odrodzenia11, by­
ła  n ie ty lko  najpopularniejszą, ale bezwzględnie 
najczvnniej-szą i odgryw ała -dominującą rolę 
podczas całego K ongresu. Zaznaczyło się to 
zwdaszcza na kom isji w spółpracy intellektual- 
uyi, gdzie w nioski polskie stanow iły większość 
późniejszych’ uchw ał tejże komisji. N a kom iaji 
finansowej przeprow adzili delegaci polscy p. 
Soł ański i p. K ruszyński uchw ale umożliw-ia- 
jąeą  utrzymanie stałego sekretarjatu „Paw Ro­
mana4’, w pracach Ikomisji kobiecej brały  
czynny udział p. Rostworowska, i W ęcławowi- 
czćw na Ogólne uznanie i zainteresow anie wy- 
wmłał uk ład  zaw arty m iędzy „Odrodzeniem-’ a 
...Federacją S łow acką41 w spraw ie w-ymiany s tu ­
dentów.

Jedynym  zjazdem m iędzynarodow ym  w  b. 
roku. n a  którym  P o lska poniosła porażkę, to 
Zjazd akademickich stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów. Przyczyny niepowodzenia leżą 
w tem, że z Polski sta le  w yjeżdża i.odwćjna 
delegacja: z ram ienia Zrzeszenia Akad, Stowa­
rzyszeń Ligi Narodów i z ram ienia Federacji 
Przyjaciół L , N. (organizacja zbliżona do le-- 
wicy). Skutkiem  polityki tyc-h' ostatnich w Ge­
newie zapadła uchw ała o stw orzeniu osobnej

reprezentacji gdańskiej n a  terenie m iędzynaro­
dowym, co je st rów noznaczne z odebraniem 
Polsce praw a dalszego reprezentow ania akade­
mików ze środow iska gdańskiego. O dpow ie 
dzialność za tę  porażkę ponosi kierow nik dele­
gacji polskiej p. W edegis z  W arszaw y. P o stę ­
powanie to  nazyw a.„A kadem ik  P o lsk i” : „zdra­
dą interesów  Polski’4. (ak.)

40-LECIE SODALICJI AKADEMIKÓW  
H RAKOW SKICH.

Sodalicja M arjańska A kadem ików  w K ra­
kowie obchodzić będzie w bież roku  szk łnyni 
czterdziestą rocznicę swego założenia. W  zwiąż 
ku z uroczystościam i jubileuszoweuii, k tó re  się 
odbędą w okresie św iąt W ielkiejnocy. projekto­
wane je st urządzenie w K rakow ie ogólnopol­
skiego zjazdu Scdalicyj M arjańskich. (ak.)

NIE BADZIE W IECÓW  FOLITYCZN CH.

Zam ieszczoną onegdaj no ta tkę  o nieudzio- 
leniu przez Senat A kadem icki pozwolenia na 
urządzenie w niurach un iw ersytetu  wieou, pro­
testującego przeciw  prow okacyjnym  w ystąpie­
niom min. T r'w iranusa, uzupełnić należy w ia­
domością o siinych obostrzeniach W ładz uni­
wersyteckich w stosunku do prosb stow arzy­
szeń akadem ickich, ubiegających się o przy­
dział sal na zebrania. S ek re ta rja t U niw ersytetu 
w ym aga od ubiegających się o salę na zeDra- 
nia inauguracyjne specjalnych podań, w k tó­
rych mają, bvć podane nazw iska mówców, o 
ile nie są studentam i uniw ersytetu, oraz cha­
rak te r (zapewne polityczny —  Ped.) organiza­
cyj', oraz osób, k tóre na zebianie będą zapro­
szone. Spodziewać się należy, że zakaz i obo­
strzenie obejmą również wszelkiego rodzaju 
dem onstracje polityczne, nie w yłączając imie­
ninowych g łó w e k  w dniu 19 m arca. (ak.)

f p m t
k  dwóch frontach z zagranicą.

Mecze Polski z Łotwą j Czechosłowacją.

Polski Zw. P iłkarski otrzym ał od łotewrskie. 
go Zw, odpowiedź, że Łotysze zgadzają się ro­
zegrać w dniu 26 bm. mecz z Polską w War­
szawie. W  tym  sam ym  dniu Polacy rozegrają- 
ją  ostatni mecz o puhai amatorski Europy 
środk. z Czechosłowacją w Pradze. Nawet; 
w razip przegranej z Czechami puhar przypa­
dnie Polsce.

Mecz z reprezentacją ło tew ską zapow iada 
się ciekawie, a drużynę, ja k ą  w ystaw ić może­
my, nie m ożna uw ażać za słabszą od tej, k tó ra  
zwyciężyła Szwecję. Do dyspozycji kap itana 
związkowego sto ją  jeszcze gracze: Domański, 
Otfinowski. Ziemian, Pychow ski, M ączyński, 
Bajorek W ojciechowski, Szaller, W ypijewski, 
K isieliński El., Malik. N aw rot. Kossok i Sucnoc 
ki. Je s t w  czem w ybierać, więc można zesta^ 
wić dobrą jedenastkę.

Gdy padnie ostatn-a bram kr...
Rozgrywki ligowe w eszły już w  stadjum  

końcowe, przyezem najpoważniejszym  kandy­
datem  do spadku jest obecnie Warszawianka, 
k tó ra  zdobyła narazie 6 pkt., a  m;, jeszcze 5 
meczów do rozegrania. G dyby w ygra ła  w szyst­
kie te  mecze (?), m iałaby najw yżej 16 p k t ,  a 
zatem  wszystkim klubom, które zdobyły już 
16 pkt. spadek z Ligi nie grozi. Do nich należą 
Crncovia (9 pkt. straconych), Warta (10 p.), 
V’isla i Legja (po 11 pkt. st,r.), Polonia (15 
pkt str.). Pozosta łe  H uby  są jeszcze ieoretycz 
nie zagrożone, a mianowicie: C arbarn ia  (18
pkt.), P ogoń i  C zarni ( do 22 p.), ŁK £. (22 p.), 
Ruch (23 p.), ŁTSG. (26 p.) i W arszaw iank i 
(28 pk t. straconych).

Kto zdobędzie oosąg „Piany"?
J a k  wiadom o, w yniki zawodów lekkoatle­

tycznych pań o m istrzostw o Polski, wliczane 
są do punktacji o nagrodę w postaci rzeźby 
Diany.

Po ostatnim  pięcioboju kobiecym  punk tacja  
w alk tegorocznych o D ianę przedstaw ia 6ię 
następująco. 1) Gra‘yna 188 pkt., 2) AZS. W ar­
szaw a 149 pkt., 3) S taćjon  7.8 pkt., 4) L egja 
i AZS. Poznań po 26 pkt., 6) Sokół P t', janice 
25 pkt.. 7) Roździen 21 pkt.. a dalej M abkab4 
W ilno, P o łonja i ŁKS. p c  13 pkt., W arta  12 
pkt., M akkabi W arsz. 10 pkt.. Sokół Bydgoszcz 
i Kolejowe P . W . po 8 pkt., AZS. Lwów 6 pk t.

MISTRZOSTWA POLSKI
w koszykówce męskiej rozpoczynają się w nad 
chodzącą niedzielę. W  dniu tym odbędzie się 
w Krakowie mecz

H. K. S. Lipiny— Cracoyia.

Umiejętności obydwóch' drużyn dają rękoj­
mie g ry  na wysokim poziomie, gdvż drużyny 
śląskie poczyniły ostatn io  n ;ezwykłe postępy. 
Cracovia, posiadająca obecnie ty tu ł m istrza 
Polski w  koszykówce, spo tyka tu ta j niew ątpli­
wie groźnego przeciw nika. P oczątek  o godz. 
12-tej w południe na boisku Cracovil. Poprzedzi 
spotkanie drużyn m łodszych.

-o -----------
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K raków , dnia 10-go października 1930. 
P i ą t e k  10: św. F ranciszka Bor.
S o b o t a  11: św. Em iljana.
S o b o t a  11: wschód słońc ao godz. 6.14, za­

chód o godz. 17.19.

ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP. GEN. TADEUSZA 
ROZWADOWSKIEGO zostanie odprawione sta  
raniem Centralnego K om itetu budowy pomnika 
generała R o z w a d o w s k i e g o  żałobne n a­
bożeństwo w  poniedziałek 13-go bm. o godz. 
10-tej w  kościele OO: Kapucynów.

UROCZYSTOŚCI LISTOPADOW E W  SZKO­
ŁACH. M inisterstwo Oświaty przygotowuje 
instrukcje i zarządzenie w sprawie obchodu 
w szkołach wszelkiego typu rocznicy listopa­
dowego pow stania. Dnia 29 listopada we 
wszystkich szkołach urządzone będą pogadan­
ki, (przedstawienia, zabawy, obchody, widowi­
ska  i t. d., przyczrm  pożądane jest, aby do 
współudziału w  takich uroczystościach w cią­
gnięci zostali również rodzice młodzieży szkol­
nej. Specjalna uw aga zwrócona będzie na za­
znajam ianie młodzieży szkolnej z. h isto rią  po­
w stania listopadowego.

OBNIŻENIE CEN PRĄDU. Elektrow nia 
m iejska przy doręczaniu rachunków  za prąd 
dołącza abonentom kom unikat o obniżeniu cem 
prądu w  Krakowie. J a k  wiadomo, cenę prądu 
dla lokali obniżono z 82 gr. na 80 gr. za 1 
kW b.. zaś do m otorów z 38 gr. na 35 gr. za 
1 kW h. Cena prądu dla m ieszkań i k la tek  
schodowych 60 gr. pozostaje niezmieniona. 
Term in .płatności rachunków  prądowych prze­
dłuża się z 8 dni do dni 14 od daty  doręcze­
nia. natom iast znosi się upomnienia. Odbiorcy 
prądu, k tó rzy  w powyższym tprminie rachun­
ków prądow ych nic zapłacą, zostaną bez uprze­
dniego zawiadom ienia z sieci elektrycznej w y­
łączeni. Opłatę za ponowne połączenie insta­
lacji elektrycznej obniża się do kw oty  3 zł. 
Przed ponownem włączeniem ma E lektrow nia 
także prawo zbadać instalację i ipohrać za 
zh a danie dodatkow ą orda tę 10 zl.

ŚM IERTELNE PCHNIĘCIE KOZIKIEM 
W  SERCE. W  domu przy ul. Królowej Jadw igi 
13, w mieszkaniu swej babki, pchnął się kozi­
kiem w okolicę serca 21-letni F ranciszek Kale- 
tyn, robotnik. W ezw any lekarz Pogotow ia ra­
tunkowego stw ierdził śmierć. Powód rozpaczli­
wego kroku nieznany.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURSA UZUPEŁNIAJĄCE DLA LEK A ­

RZY. Komisja Kursów lekarskich W ydziału 
L ekarskiego Uniw. Jag . w K rakow ie zaw iada­
mia. żc szczegółowy program  Kursu uzupełnia­
jącego, k tóry  się odbędzie w  K rakow ie w cza­
sie od 9.go do 19-go grudnia, został już u sta ­
lony i ogłoszony w  czasopismach lrkarskich . 
Na życzenie intereow anych wysyła program 
oraz udziela inform acyj dr. Edw ard Mróz. K li­
nika Chorób dzieci U. J . K raków. Strzelecka 
]. 2.

ZBIÓRKA NA DOCHÓD ..RODZINY SIERO 
CEJ“ za. zezwoleniem Magistratu m. Krakowa, 
odbędzie sic dnia 12 li. m. (niedziela,). Zarząd 11- 
prasza publiczność o łaskawą przychylność i wrzu­
cenie grosza do puszki.

O WYŻSZYCH UCZELNIACH AMERYKAŃ­
SKICH. W piątek 10 b. m. o godz. 6 wieczór od­
będzie Gę w sali Kopernika Coli. Nov. (62) od­
czyt. prof. Stefana Mierzwy p. t. .,0 wyższych uczci 
niaeli amerykańskich*1. Docliód przeznacza prof. 
Mierzwa, na" cele Bratniej Pomocy Studentów Un. 
Jag. Wstęp 1 zł., akademicki 50 gr. — Bilety do 
nabycia przy wejściu na salę.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: ..Papa'* (gościnne występy Jerzego

Leszczyńskiego).
Sobota po pohiduiu: ..Mysz kościelna** (po raz 

ostatni — ceny najniższe).
Sobota wieczór; „Olimpja** (premjera — no­

wość — gościnne występy .Terz. Leszczyńskiego).
Niedziela po południu: „Przeprowadzka** (ceny 

zniżone!.
Niedziela wieczór: ,,01impja“ (nowość — goś­

cinne wvstępv Jerzego Leszczyńskiego).
R E PE R T U A R  T E A T R U  ,.BAGATELA**.

Piątek: “Czego jeszcze chcesz** (godz. 7.15 i
9.30).'

Sobota: „Czego jeszcze chcesz** (godz. 7.15 i
9.30).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Lotnik** (film dźwiękowy).
SZTUKA: „Pocałunek** (w gł, roli Greta Gar- 

bo) film dźwiękowy.
APOLLO: „Parada miłości** (film dźwiękowy).
CORSO: ..Ostatnie przygody Tarzana**.
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny**. Brą-gida Heim.
UCIECHA: „Atlantic** (film dźwiękowy),

Inauguracja 6-go roku szkolnego na
Wyższem Studjum Handlowym.

Dziś odbyło -się uroczyste otwarcie roku 
naukowego 1930/1 na Wyższem Studjum  Han- 
dlowóm. O godz. 10 rano Ks. P repozyt Masny 
celebrował w kościele akadem ickim  św. A n­
ny Mszę św. w obecności g rona profesorskie­
go W. S. H. z dyr. Bollandem na czele i mło­
dzieży akadem ickiej, poczem nastąpiło o tw ar­
cie roku szkolnego

w Auli Zakładu przy ul. Sienkiewicza 4.
Na uroczystość przybyli: Ks. Biskup Ros- 

pond, dziekan K apitu ły  M etropolitalnej Ks. 
P ra ła t Slcpicki. Archiprezbytor kościoła Ma­
riackiego Ks. luf. K alinowski, Dziekan w ydzia­
łu teologicznego na TJniw. Jag . Ks. Dr Kacz­
m arczyk, Prepozyt ko leg jaty  św. Anny Ks. 
K an. Masny, proboszcz parafji św. Szczepana' 
Ks. Dr Moliński, dalej wicewojewoda Mikosz. 
w iceprezydent m iasta Dr Schneider, prezes Są­
du okr. Szwarccnberg-Ćzerny, w iceprezes Są­
du A pelacyjnego Krzyżanowski, rek tor Uniw. 
Jag . Zaleski z dziekanam i wydziałów, kurator 
szkolny Kupczyński, okr. dy rek to r robót publ. 
Dudek, pułk. Bolesławie^, w iceprezes Izby 
przemysłowo-handlowej K w iatkow ski, dy rek to ­
rzy  m iejskiej K asy Oszczędności: Dr Federo- 
wicz i Dorawski, wojewódzki kom endant poli­
cji insp. Pilch i w. in.

Uroczystość rozpoczęła się sprawozdaniem 
dy rek to ra  W. S. H. prof. Hollanda z działalno­
ści Uczelni w ub. roku szkolnym. Mówca zło­
żył gorące podziękowanie gościom za przyby­
cie, a  władzom i urzędom za opiekę, poczem 
przedstaw ił frekwencję w Uczelni w roku 
1929/30.

>V roku ubiegłym

wpisało się 1115 osób.
Liczba ta  je s t .jak na niewielkie środowisko 

krakow skie pokaźna: w łaściwego znaczenia
nabiera ta  liczba, gdy porównam y ją  z frek­
wencją, ubiegłych lat. k tó ra  wynosiła w roku 
1925 osób 222, w roku 1926 osób 228. w roku 
1927 osób 397, w roku 192S osób 731; procen­
towo wynosi tedy  w zrost frekwencji w pierw- 
szem pięcioleciu ponad 500 proc.

Na, ogólną, liczbę w pisanych w  ubiegłym ro­
ku 1115 osób przypada studentów  zwyczajnych, 
z egzaminem dojrzałości szkoły średniej ogól­
nokształcącej, 1067, to jest, 95.4 proc.; słucha­
czy wolnych z maturą, sem inaryjną, z ukoń- 
czonem liceum handlowem dtp. równorzędnem i 
48, tj. 4.6 proc.; z tych  ostatn ich  uzyskał po­
kaźny zastęp irzwyczajnicnip w ciągu roku 
akadem ickiego, a mianowicie na podstawie 
złożonej m atury  sz k o ły . średniej Ogólnokształ­
cącej. TV ogólnej liczbie osób zapisanych mamy /  *

mężczyzn 73 proc., kobiet 27 proc. ,
W yznania rzym .-kat. było 74 proc. osób zapi­

sanych. innych w yznań chrześcijańskich 4 pr.- 
w yznania mojżeszowgo 22 proc. Narodowości 
polskiej lwio w Studjum 85 proc, studentów / 
reszta, tj, 15 proc., przypada n a  narodowość 
am erykańską, jugosłow iańską, niemiecką, ro ­
sy jską. ruską, ukraińską i żydow ską. Młodzież 
nasza pochodzi przedewszystkiem  z południowo 
zachodniej Polski, ponadto ze w szystkich dziel­
nic Polski i z najodleglejszych jej krańców.

Polacy z zagranicy zaczynają coraz liczniej 
do nas zjeżdżać.

D ążenia te doznają, pełnego poparcia ze strony 
czynników rządowych, a z naszej strony spo­
ty k a ją  się one z żyweni zainteresow aniem , 
gdyż widzimy w kształceniu Polaków  z zagra­
nicy najpraktyczniejszy sposób wychowywania 
przyszłych p ro p a g a tf^ w  zbytu polskiej pro­
dukcji towarów.

Ilość t o m ó w  n asze j' bibljoteki wzrosła 
z 4. 695 w roku 1928/9 ira 6.651 w r. 1929/30. 
Czasopism gospodarczych prenum erow ała bi- 
bljo teka 104.

Działalność naukow a
Uczelni skoncentrow ała się w roku ubiegłym 
poza ogromem wykładów , ćwiczeń i sem ina­
riów —  w pracach na naszym tak  zwanym 
„roku pracy badawczej**, w ub. roku dopiero 
do życia powołanym. Rok pracy  badawczej 
jest czwartym  rokiem studjów  naszej Uczelni, 
rokiem stud jów  dobrowolnych, a jak  z nazw y 
w ynika, poświęcony on jest pracy badawczej 
w dziedzinie nauk gospodarczych.

Program  nasz — mówił dyr. Rolland — 
przewiduje w roku bież. 17 języków  obcych 
i szereg korespondencyj w językach obcych. 
W  roku bież. otworzyliśm y K urs A biturientów  
szkól średnich ogólnokształcących. Łącznie 
z powyżej wspomnianemu nowo w prow adzone­
mu w ykładam i obejm uje program  nasz na bież. 
rok akadem icki

154 przedmioty,
w ykładane przez 53 profesorów i w yk ładają­
cych. W  kolegjm n naszem znajduje sio 46 pro­
fesorów, docentów , oraz w ykładających Uni- 
w rsytetu  Jag ., 3 profesorów Akadem,ii Górni­
czej. 2 profesorów Akadem ji Sztuk Pięknych. 
3 profesorów zakrakow skieh szkół wyższych.

Mury naszej Uczelni —  kończył tnow ca —  
sta ją  się ciasne. Rozwój Uczelni przerósł na­
sze obliczenia. Zmuszeni jesteśm y obok niniej­
szego gmachu w ybudować sobio gm ach drugi.

Po spraw ozdaniu dyr. Hollanda, 'p ro feso r 
Uniw. Handlowgo w  SŁ Gall Dr Schm idt w y­
głosił w ykład inauguracyjny w języku nie­
mieckim o wychowaniu przemysłowemu

zet Grodnicki i kapelmistrz Tad. Sygiefyński wy­
pracowali całość, tworząc prawdziwe arcydzieło 
w dziedzinie nadscenek. Kasa teatru otwarta co­
dziennie od godz. 16 rano do godz. 10 wieczór 
bez przerwy.

JOSE PADILLA — LIDJA FERRE1RA, zna­
komici artyści hiszpańscy, wystąpią dz'ś w piątek 
10 b. nu w Starym Teatrze. Ńa wieczorze tym 
świetna pieśniarka Lidja Ferreira, przy akompanja 
menele znakomitego pianisty, a słynnego kompo­
zytora całego szeregu szlagierów hiszpańskich i 
paryskich, jak ..Yalencjij*. ..Yiolettery", Ca..'. C‘est 
Paris i in. .Jose‘go Padilla, wykona w stylowych, 
oryginalnych kostiumach najnowsze przeboje i pio­
senki, pełne humoru i dowcipu.

Pożegnanie prezesa dyr. krak. 
p. Gronowskiego.

Dzisiaj w godzinach popołudniowych k ra ­
kowska dyrekcja kolei żegnała ustępującego 
prezesa p. Gronowskiego, który odchodzi na 
wyższe stanow isko do W arszawy. W sali recep­
cyjnej głównego dworca żegnali pp. Gronow­
skich: orkiestra kolejarzy, dzieci z ochronki 
oświęcimskiej, nowy prezes dyrekcji pułk. Bob­
kowski, prezes Izby Skarb. p. Groeger, naczel­
nik stacji K raków  p. insp Polman, naczelnicy 
w ydz'alów  dyrekcji, naczelnik stacji Oświęcim 
i inni. Z sali recepcyjnej odprowadzono pp. 
Gronowskich do oczekującego jo c iąg c , k tóry  
przy dźwiękach orkiestry  i okrzyków w ycho­
wanków ochronki im. pp. Gronowskich. odj°- 
chał do W arszawy.

13 gospodarstw padło pastwą pożaru.
Dnia 7 hm. o godz. 2 pop. wybuchł pożar 

w stodole Jan a  N apieracza w gminie Rzepia. 
Pożar podsycany w iatom  przerzucił się na są­
siednie zabudowania tak. że splunęło doszczę­
tn ie 11 budynków mieszkalnych 10 stodół 
z plonami 1 szopa i 2 stajnie. Prócz lekkiego 
poparzenia jednej osoby ofiar w ludziach nie 
było. Pożar zlokalizowany został dnia nastę­
pnego o godzinie 3-cicj dzięki akcji 8-miu s tra ­
ży pożarnych z okolicy. Szkoda ogólna wyno­
si około 140.000 zł. P rzyczyną pożaru jest lek­
komyślno porzucenie niedopałka papierosa, 
w stodole przez Jan a  Napieracza.

Tego dnia o 8 wieczór wybuchł frożar 
w stodole Jan a  Ozorka w NiedzielLkach (paw. 
Brzesko). Ogień z powodu silnego, w iatru prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania i zniszczył 
doszczętnie 2 stodoły. 2 stajnie oraz dom mie­
szkalny na szkodę Jama Ozorka i Szymona 
Chwały. Szkoda wynosi około 50.000 zł. Ofiar 
w ludziach nie było. Przyczyna pożaru narazie 
nie ustalona. Dochodzenia w toku.

i , W i!J  -y*

T R A
poleca

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jesz­
cze dzisiaj grany będzie rozkoszny .,Papa“ Flersa- 
Oaillaveta z p. Jerzym Leszczyńskim, czarującym 
audyf.orjum w roli tytułowej. Jutro po południu 
po raz ostatni po cenach najniższych arcymiła ko- 
med.ja Fodora ..Mysz kościelna'*.' która była je­
dnym z. największych sukcesów ubiegłego sezouu. 
Wieczorom przedstawi J. Leszczyński nową swoją 
kreację rotmistrza Barna w ostatniej komcdji Fr. 
Molnara „Olimpja**. granej obecnie we wszystkich 
językach, a niedawno z wielkim sukcesem w War­
szawie. Tytułową postać odtwarza p. Jaroszewska, 
jej matkę, a żonę generała-ad.jufanta Franciszka 
Józefa p. Klońska, trzecią ważną postać p. 2 mi-

w sze lk ie g o
r o d z a j u

i wykonuje'przeróbki i reperacje 
po  cenach konkurencyjnych 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F lI T E R
EMILA KOTARBY

w K rak ow ie , u lic a  J a g ie llo ń sk a  7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierwszorze dne

Epilog krwawej potyczki policji z bandytami
W SĄDZIE KARNYM W KRAKOW IE.

W krakowskim  sądzie karnym  rozegrał się 
dzisiaj epilog sprawy Adama Michalca, znane­
go policji w łam ywacza. Sprawa przedstaw ia się 
następująco:

W  styczniu 1929 roku jeden z  wywiadow- 
ców policyjnych, patrolujący na ul. Lubicz, 
rozpoznał w  tłum ie przechodniów Adama Mi­
chałek, od dawna poszukiwanego złodzieja i 
kasiarzn. Nie zwlekając, przystąpił do niego- 
z zamiarem aresztow ania go. IV tym momencie 
jednak. Michalec korzystając z zamieszania, po­
czął uciekać. Rozpoczęła się pogoń ulicami 
Lubicz, Strzelecką, K opernika. U wylotu ul. 
Blich rzezimieszek dobył rewolweru i ostrzeli- 
wując się, uciekał dalej. Zaalarmowani kan o n a­

dą posterunkow i przyszli z pomocą ścigające­
mu zbrodniarza wywiadowcy. W ywiązała się 
obustronna strzelanina, a jedna z kul przeszyła 
Michalcowi rękę. Silnie krw aw iąc i nie widząc 
możności ucieczki, strzałem  w  skroń usiłował 
popełnić sam obójstwo. L ekko rannego odwie­
ziono natychm iast do szpitala więziennego, 
gdzie do tej pory przebywał.

Dzisiaj odbyła się w sądz.ip karnym rozpra­
wa przeciw niemu i jego sześciu spólnikom. 01- 
Tzynii m aterjał oskarżający udowodnił w szyst­
kim szereg kradzieży kasowych, włamań i t. p. 
T rybunał w ydal w yrok skazujący Adama Mi- 
ebalea na 7 lat ciężkiego więzienia, pozostałych 
•?ś snólników na karę więzienia od 1 do 3 lat.

X dnia

jewska. W rolach męskich pp.: Pabisiak. Kuła­
kowski. Tatrzański. Reżyser IV. Nowakowski. — 
IV niedzielę po południu Rostworowskiego ..Prze 
prowadzka**. którą w pełni największego sukcesu 
przerwano wskutek występów Leszcz.vńskiego.

Z TEATRU RFW JI „BAGATELA" komuniku­
ją: Jak  to łatwo było do przewidzenia — rewią 
p. t. „Czego jeszcze" chcesz** okazała się wielkim

triumfem artystycznym dla szeregu wykonawców 
na czele z. pp. Łozińską. Nobisówną i Sobieniecką. 
pp. Mierzejewskim. Niewiarowiczem, Sowińskim. 
Daneckim. Winklerem, oraz świetnym wykonawcą 
żydowskich skoczy Stanisławem Sielańskim. arty­
stą teatru „Morskiego Oką“ w Warszawie. Dosko­
nały dekorator art. malarz Br. Rysicwski cala re- 
wję oprawił w przepiękne dekoracje. Reżyser Jó-

Dole i niedole ,,t*ndety‘‘.
W torek. Na placu „Bawolim" krzyki 

i w rzask niedoopisania. Tysiące obdartusów. 
handlarzy, geszefciarzy, tandeciarzy rozłożyło 
tu swoje tow ary, przypom inające wyglądem, 
zbiory jakiegoś olbrzymiego antykw arjatu. 
K ram y tu nie istnieją. Zwyczajem tureckim 
wszystko, nie wyłączając przekupniów spoczy­
wa na ziemi. W ybór towapów je st wprost im­
ponujący. S tare  worki, flaszki, buty, ubrania, 
naparstk i, kalosze, zegarki, rowery, części ma- 
szyn, zęby sztuczne —  znajdują tu odbiorców 
zarówno sta łych  jakoteż i przygodnych. 
W szystko się tu sprzeda, kupi, zamieni. Ze­
wsząd padają piskliwe nawoływania handla­
rzy, płaczliwe skargi i targi kupujących.

Jak iś  jegomość, widać urzędnik, bo do  Pio- 
trow ina jak  dwie krople wody podobny, żąda 
śrubki pięciomilimetrowej grubości —  długiej 
na 2 cm. Opodal znów dem onstruje ktoś an ty ­
czny zegar bardzo skom plikowanej budowy. 
K iedy bowiem je st godzina 5-ta, g rat tern w y­
dzw ania 6-tą, a w tedy jest punktualnie trzy 
kw adranse na 7-mą! Tam zaś. znakom ity jakiś 
l>ibl,jofil sprzedaje dzieła naukowe i beletrysty­
czne. —  Panie i panowie! Oto książka o Ali 
Babie i 40 rozbójnikach, pióra wielkiego astro­
noma. k tóry  zginął w wielkiej katastro fie  lotni­
czej pod Grunwaldem. Dzieło to zawiera au to ­
graf znakomitego nieboszczyka! — Głos jegc 
nie pozostaje bez skutku.- Oto zbliża się wy­
tw orny jakiś facet, zapewne drugi, wielki bi- 
hljofil i ogląda dzieło. Po chwili sh sz ę  kłó­
tnię: —  Oszukiwać pan chce łudzi?! Przecież 
tu jest tylko podpis Ali Raby, a gdzie są au­
tografy 40 rozbójników?...

O k ilka kroków dalej lam entuje okropnym 
głosem poczciwy chłopina, któremu zamiast 
dwu pięciozłotówek reszty wydano dwa *tare.
austrjaekie medale. Uspokaja go baba-   Adyć
stało się. nie lamyntiijeie! I mnie kmpuk okra­
dli weiórności. glem sP dziś odbiła, lin . ho, ma- 
teryji kupiłam <11 o chłopa fajny i to tanio. Pa-
trzojeie!   Rozwija z triumfem jeden nacier.
drugi, trzeci —  nic. W reszcie z za winią) ka w r. 
la tuja stare, brudne łachm anu. Materj; sni śla­
du. Teraz chłop wybucha śmiechem, a baba 
na odmianę ryczy w głos:

—  A bodajoś giry połamał złodzieju re*r 
meneki! A bodaj cip infnnterja zatłukła! o., 
o . . .  o . . .

Biedni tandcciarze! (p).
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Żtjreie ś f  sn&dareze
Półroczny bilans banków odbiciem 

'  kryzysu,
j  Bilans polskich banków  akcyjnych za pierw 
sze półrocze br. stanowi odbicie obraza tego- 

- rocznej sy tuacji gospodarczej, jakkolw iek ilu­
stru je głównie ty lko  s tan  wierzycieli i dłużni­
ków  iych insty tucji. R ynek akcyjny leży na 
całej linji i wszelkie próby ruszenia akc ji z .nar 
tw ego punktu  niskich kursów  iw jakim wiek 
szość papierów się znajduje spełzły na niczem, 
rozbijając się o brak  szerszych podstaw  i  m ałą 
pojemność rynku, jakkolw iek notorycznie zn, 
ną je st rzeczą, że kursy całego szeregu akcj. 
notowane są znacznie poniżej istotnej wartości. 
Operacje efektam i nie są tedy poważniejszą 
ru b ry k ą  w obrotach akcjam i, bez porównania 
niniejszą niż dochody z odsetek jako różnicy 
m iędzy stopą debetu a kredytu.

"W związku z dalszem pogłębieniem się k ry ­
zysu odczuły banki dotkliw ie n ietylko ogólne 
zmniejszenie się interesów bankowych ale 
w  poszczególnych w ypadkach dotkliwe straty 
na skutel niewypłacalności swych dłużników. 
Na uwagę zasługuje wzrost wkładów gotówko­
wych w bankach, pow stały skutkiem  wycofania 
się wolnych kapitałów z nierentownego prze­
mysłu i nand'u. K apitał ten  poszukuje lokat, 
i możliwie dobrze oprocentowanych. Toteż 
w 16 u najw iększych bankach przyrost wkła­
dów za pierwsze póirocze wyraża się sumą 
77 miijor.ów _  do ogólnej kwoty 551 miI;ony 
złotych. R edukcji uległy operacje kredytow e 
skutkiem  większej i skrupulatniejszej selekcji 
m aterja lu  wekslowego. W ciągu półrocza por. 
fel wekslowy zm dejszył się o 53 milj. zł. z 549 
na 496 mili. zł. K redyt na otw artych rachun­
kach  w ykazuje wzrost o 23 milj. zl. do 503 mil­
ion złotych.

Zagranica zamyka polskim odbiorcom 
kredyt towarowy.

W okręgach przem ysłowych wrzesień przy­
niósł pewne pogorszenie się płynności na ryn 
ku  pieniężnym. W okręgu bielskim banki udzie 
la ty  nowych kredytów  w nielicznych tylko w y­
padkach, a w niektórych instytucjach zaczęto 
nawet ograniczać już udzielone kredyty. Rów­
nież, o ile chodzi o k redy t tow arow y, dostaw­
cy  zagraniczni domagają się coraz częściej na­
w et od firm pierwszorzędnymi, do Drze finanso­
wo sytuowanych, zapłaty gotówkowej i likwi­
dują otwarte kredyty towarowe. N apływ pro­
testów  w ekslowych był we wrześniu silniejszy, 
zwiększyła się również liczba ugod sądowych.

W  Kasach kom unalnych oraz w insty tu­
cjach bankow ych zauw ażyć sie dało lekkie 
zmniejszenie się wkładów oszczędnościowych 
a zwłaszcza Złotowych.

helski przemysł włókienniczy ukończył 
kamnanjq ximowa|

W bielskim przem yśle wełnianym produkcja 
tkan in  n a  tegoroczny sezon zimowy zosiała już 
ukończona. Napływ zamówień dodatkow ych 
je s t ograniczony, to też miesiąc październik 
przyniesie pewne osłabienie ruchu w fabrykach. 
F ab ryk i sukna zdołały umieścić praw ie całe 
zapasy  m aterjałów  modnych. Pewne ilości tych 
tow arów , k tó re  są  jeszcze n a  składach, znajiią 
niewątpliwie odbiorców w najbliższych tygo­
dniach N atom iast tkaniny gładkie mają nadal 
tendencję słabą i zaDasy ich są dość znaczne. 
F abryk i sukna  robiły w ysiłki celem um ieszcze­
n ia  na rynkach zagranicznych większej ilości 
tkanin gładkich, oraz m aterja łó w . modnych. 
Usiłowania te  odniosły ty lko częściowo rezul­
ta t  korzystny, gdyż ilości wywiezionych tk a ­
nin podniosły się wprawdzie znacznie w po­
rów naniu z lipcem i sierpniem, natom iast nie 
osiągnęły cyfr z września r. ub.

Spadek protestów wekslowych 
we wrześniu.

TY Banku Polskim odsetek weksli zaprote­
stow anych w stosunku do płatnych wyniósł 
v?p -wrześniu 3.78 proc., wobec 4.16 proc. w sier­
pniu i 5.29 proc. w -lipcu b. r. Również w ban 
kach pryw atnych p ro testy  wcks'owe zmniej­
szyły się. a to  skutkiem dalszego zaostrzenia 
rygorów przy  udzielaniu kredytów  wekslowych 
i zmniejszonego obrotu wekslowego.

Kto wygrał na loterii?
w  dwudziestym szóstym dniu ciągnienia 

5-ej k lasy  21-szej polskiej lo terji państwowej 
główniejsze w ygrane padły na num ery nastę­
pujące:

23.000 zł. na Nr 194904
10.000 zł. na Nr 40233.
Po 5P00 zł. na N ra: 3156 11658 17386

104636 109474 156963.
Po 3000 zł. na N ra: 25952 31183 186084.
Po 2000 zł. n a  Nra: 13732 38021 39S95

50428 76078 94840 123569 140193 173S03-
P o  1000 zł. na Nra: 5106 5363 19061 30064 

32186 33725 37936 46080 69210 72898 75365 
101874 118205 122717 125451 131348 132511 
to6330 116837 1649-48 166259 180289 186675
1.87852.

Program finansowy rządu niemieckiego.
DEFICYT BUDŻETOWY 1930,

G łcśny dziś program reform finansowych 
rządu  Rzeszy zm ierza przedew szystkiem  do 
zrównoważenia budżetu na rok 1931, co jest 
tenubardziej konieczne, że budżet na rok 1930 
bedzie w ykonany z deficytem, wynoszącym od 
750 do 900 miijonów mk. Deficyt ten w ynika 
z tego, że rząd Rzeszy w yda około JOO miijo- 
nów mk. więcej, niż przewidywał preliminarz, 
na zapomogi dla bezrobotnych, natom iast dc 
chody budżetowe, w skutek wymagającej się 
depresji gospodarczej będą o 450 do 600 mljl. 
mareit mniejsze oa preliminowanych. Pokrycie 
tego deficytu obciąża budżety na r. 1931, 1932 
i 1933. ze specjalnego funduszu budżetowego 
zostanie spłacony k redy t tym czasow y użyty  
dla pokrycia niedoboru 1930 r. K rótkoterm ino­
w y ^kredyt tym czasow y będzie uzyskany  p ra­
wdopodobnie od banljirw zagranicznych.

REDUKCj a  PENSY j  TJRZąDNiCZYCri.
Następnym zasadniczym  działem niemiec­

kiej reform y finansowej je s t zredukowanie w y. 
datków Rzeszy o  n.iljard mk. R edakcja rzeczo 
na  odbędzie się przez zmniejszenie pensyj urzę­
dniczych oraz emerytur o 6 proc.; pensjo kan­
clerza Rzeszy, miiiistiów, oraz posłów będą zie- 
aukowane o 20 proc. Jed n ak  pensje w ynoszą­
ce mniej niż 1500 mk. rocznie nie będą redu­
kowane. Zmniejszenie pensyj, em erytur itd. 
nastąpi od ania 1 Kwietnia 1931 r. Zysk osiąg­
n ię ty  z tych  redukcyj obliczany jest na 120 
miijonów mk. rocznie. T akie sam e redukcje 
zostaną dokonane we wszystkich bankach pań­
stwowych, względnie w towarzystwach akcyj­
nych, które częściowo, lub zupełnie należą do 
rządu, lub  też są pod kon tro lą  rząau Rzeszy, 
Lub państw  związkowych. Najważniejszera te ­
go rodzaju przedsiębioistw em  są  koleje Rzeszy 
(Reichsbanngesehscnaftj, p o -a  tem redukcja 
dotknie urzędników Banku Rzeszy, Reułenban. 
ku i t. p.

Analogiczne redukcje pensyj urzędników 
w państw ach związkowych oraz w samorzą 
dach umożliwią dalszą, redukcję kosztów admi­
nistracyjnych w  budżecie Rzeszy o 100 miijo­
nów mk., z tego względu, że zmniejszona zo 
stanie sum a dopłat z budżetu rządu wiązkowe­
go do budżetów  poszczególnych państw , oraz 
do budżetów kom unalnych. W obec redukcji 
pewnych dochodów budżetowych, iz k tórych  
związkowych i do budżetów  kom unalnych, na-,

dokonyw ane są dopłaty do budżetów  państw  
stąpi dalsza redukcja tych dopłat cona„mniej 
o 28 miijonów mk.

REDUKCJA 7APCMÓG DNA BEZROBOT­
NYCH.

■ Redukcja zapomóg dla bezrobotnych będzie 
dokonana w ten sposób, że dopłata z budżetu 
Rzeszy do funduszu bezrobocia nie może w cią 
gu lat nastęonych wynosić więcej, niż 4?0 mi- 
ljonów mk. W  tym celu ‘ będą odpowiednio 
zrównoważone dochody i w ydatki, chociaż na- 
razie reduacja samych zapjmóg nie jest prze­
widywana. Ubezpieczenie od bezrobocia będzie 
ostatecznie wyodrębnione z budżetu  Rzeszy. 
Rząd Rzeszy sądzi, iż m ożna bardzo isto tne 
oszczędności osiągnąć przez bardziej ścisłą 
kontrolę, oraz przez ograniczenie pewnych ka- 
tegoryj robotników, uprawnionych do pobiera­
nia zapomóg na w ypadek bezrobocia (zwłasz 
cza robotników sezonowych!.

SYSTEM PODATKOWY.
Reform a finansowa, k tórej p rojekt ogłoszo­

ny został w dniu 30 września br., zmierza do 
sanacji finansów, oraz do przystosowania sy­
stemu podatkowego do zwiększonej zdolności 
nabywczej pieniądza. W obec znacznej zniżki 
cen zdolność naoyw cza pieniądza odpowiednio 
wzrosła, przez co autom atycznie wzrastało 
realne obciążenie podatkowe. W  ten  sposób, 
jak  m otyw uje rząd Rzeszy, naw et me zwięk­
szając podatków, a utrzymując je jedynie na 
tym samym poziomie, co popizednio, państwo 
zwiększyłoby realny ciężar podatkowy, obar­
czający gospodarstwo społeczne. K onsekwent- 
nem przystosowaniem  ciężarów podatkowych 
do zwiększonej zdolności nabywczej- pieniądza 
byłoby tedy  zredukowanie nominalnej w ysoko­
ści obciążenia podatkowego, to  jest jednak 
w obecnej chwili niemożliwe; wobec czego 
rząd s ta ra  się przynajm niej w swojej reformie 
podatkow ej nie zwiększać ciężarów już istnie­
jących.

Mimo tych zasadniczych intencyj programu 
reform y finansowej, zawiera on jednak pewne 
nieznaczne zresztą zwiększenie podatków po. 
średnich, mianowicie zwiększenie dochodu z ak­
cyzy od wyrobów tytoniowych o 167 miijo­
nów mk. Poza tem został utrzym any nadzwy­
czajny 5 proc. dodatek do podatku dochodo­
wego od osob niezamężnych, względnie nieżo 
natych. ,

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW '  h y
Telefon K rak ów *  F lo r ia ń s k a  7 Telefon

Nr. ■ zawiadamia, Nr.
137-58. że otworzył osobny dział 137-58.

KRAWIECTWA DAMSKIEGO
w y k o n u ją c  p ła sz c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

Anglja ugina sie pod ciężarem klęski bezrobocia.
taniością swych wyrobów, opanowali czasu 
wojny rynki zamorskie, któro były do tąd  bez­
sporną dom eną Ang-lji. N iektóre zaś dominja, 
np. R anada, uprzemysłowiły się podczas woj­
ny i sta ły  de facto  konkurentanr Anglji i spraw  
caini jej kryzysu.

Tymczasem bezrobocie w  Auglji staje się 
coraz w iększą k lęską i coraz większym cięża­
rem finansowym. Rząd La.bour P arty  nie po­
trafi1 zwalczyć tej klęski, ogianiczyć jej roz­
miarów, ani też zaham ować jej wzrostu, tak 
samo. ja k  nie potrafił temu zadaniu sprostać 
poprzednik M aedoaalda —  Bal dwóm. Ostatnie 
posunięcia rządu Labou-r P arty  zmierzają do 
tego. aby rozszerzyć zakres prac melioracyj­
nych w rolnictwie angielskiem, aby powięk­
szyć obszary rolne w Metropolji i w ten spo­
sób przyciągnąć część bezrobotnych do pracy 
na roli. Coprawda sami inicjatorzy tego planu 
nie przesądzają jego skuteczności, gdyż jest 
to tylko paljatyw .

Imperjum brytyjskie przeehodzi b^zwątpie- 
r ia  przez głębszy kryzys.

Bezrobocie w Anglj- 6tało się już zja -ri- 
skmm chronicznem, -od chwili zawarcia pokoju. 
Ostatnie dane sta tystyczne wskazują, iż cyfra 
bezrobotnych dosięgła 2,10J.4i3 ludzi, co w po­
równaniu z cyfrą z r. 1929 (wrzesień) daje 
wzrost o 955.894 osoby. W  stosunku do ogól­
nej liczby ludności robotniczej w  Anglji 1’c-zba 
bezrobotnych stanow i 19 proc.!

Najbardziej dotknięte klęską bezrobocia ?ą 
te gałęzie przemysłu angielskiego, k tóre p racu­
ją  na eksport Procent bezroboęia wynosi tu  
oą 18— 54 ogółu zatrudnionych robotnikow. 

Liczby absolutne bezrobotnych są ogromne:
W śród górników   302.620 bezrobotnych,

w przemyśle chemicznym  . 12.391, w odle­
wniach i hutach —  58.996, w  fabrykach ma­
szyn —  99.039, w fabrykach automobilów —  
40.647, w  stoczniach —  64.896, w  przemyśle 
bawełnianym —  251.884, w przemyśle w ełnia­
nym —  62.858, w przemyśle jedwabniczym — 
17.500. w  przemyśle płóciennym —  29.410, 
w fabrykach ju ty  —  21.059. w  farbia niach —
37.476. w przemyśle budowlanym   115 895,
w przemyśle spożywczym — 146.138.

Bezrobocie, sięgające tych rozmiarów i trw a­
jące kilkanaście la t, nie dało się zażegnać eni 
złagodzić, pornim-o zastosow ania wszelkich mo­
żliwych środków. Je st ono bowiem w Ang’ji 
skutkiem  niety lko kryzysu ogólnego, św iato­
wego. ale   głównie —  skutkiem specyficzne­
go kryzysu w piodukcji i eksporcie angielskim, 
k tóre zostały po woinie jak  najpoważniej za­
grożone w  swym bycie przez powstanie no­
wych konkurentów.

Konkurenci, bijąc pioducemtće angielskie!

Opłat) uotarjalne przy sprzedaży 
działek partefacyinych,

, M inisterstwo sprawiedliwości wydało rozpo­
rządzenie ustalaiace wysokość o-plat notarial­
nych, związanych ze sprzedażą, działek przy 
parcelacji. Oiplaty te będą wynosić: przy sumie 
ak tu  do 2 tysięcy zł. —  25 zł., przy sumie ak*u 
do 40 tysięcy zl. — za pierwsze 2 tys. zł. — 25 
zł., a  od reszty 0.5 procent.

ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem 1 października wszedł w  życie zi­

mowy rozkiad jazdy. W ażniejsze zmiany pole­
gają na skasowaniu pewnej iiości pociągów 
sezonowych np. pociągu Nr. 3/4 W arszaw a — 
K iynica. pod. Nr-. 3/6103 —  6104/4 -W arsza 
wa — Zakopane, pociągu W arszawa —  Hel 
Nr. 611/61? i innych pociągów letniskowych 
oraz kuTsów  bezpośrednich wagonów, pozatem 
rozkład pociągów miejscowych zastosowany 
został do potrzeb sezonu zimowego.

-O-

"/ir.łt zainteresowanie akcjami.,
. Giełda krakowska z 9 października.
Notowano: T ohan 3% zl; Chodorćw 125 zł; 

5% prem jowa dolarów ka 57% zł; 414% obli­
gacje kom unalne Banku Kraj 43.75 zl; 4% li­
sty zastaw. T. Kr. Z. 46% zł; 4% listy  zast. 
Ba.nku Hipot. 44% zl; 3%  pożyczka budowla­
na 50.15—50.05 zł.

Na rynku  w alut usposobienie nieco słabsze, 
zapotrzebowanie małe. Dolar 8.95—8.97 zł; cze­
ki 8.91—8.92 zł.

W  akejacn tendencja chwiejna, zapotrzebo­
wanie ograniczone do małej ilości papierów. 
Z handlowych robiono Tohanem  po k u rn e  lek­
ko mocniejszym, z przemysłowych Cńoaorów 
słabiej. Z papierów  procentowych dolarćw ka 
lekko słabiej. Obroty stosunkowo małe

N a pogiełdziu 3% budowlana w  znaczniej- 
szem zaofiarowaniu po kursie słabszym, obroty 
większe. 1 /  ,

OFICJALNA GIEŁDA WAnUTOWA'.
Warszawa 9 października D olara 8.951?1, 

c (>7 %, 8.93%. F ranki francusk - 35.02 35.11. 
34.93. Dewizy: H olandia 359.85. -60.75, 358.35; 
Kopenhaga 23^ 75, 239 35, 238.15; Londyn
43 35. 43.46 43.24: Now\ Jo rk  8.91. S.93, 8.89: 
Paryż 85.02, 35.11, 34.93; Prag.i 26.47. £653, 
26 41: Nowy Jo rk  w ypłaty  telegrafie/,Te 8.92, 
8.9'4. 8 90; ^zw ajcarja 173.35. 173.79. 172.92; 
W iedeń 125.87, 125.18, 125.56: v7łocły 46.72, 
46.84, 46.60

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 9 października. BanU Polski 

164 — W ęgiel 40 —  Nor blin ser. A. 45 — 0  
strow lec ser, B. 54 —  Starachow ice 12 12%" •— 
E ate rb u sch  114.

PozyczKi 4%  inw estycyjna 105% , 104,
105 —  5% dolarow a 57 —  5% konw ^rsyjna 
55% —  5% kolejowa 48% —  8%  L isty  Za­
stawne Banku Gosd. K raj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 9 października. P a ty ż  20.19%, Lon­

dyn 25% , Nowy Jo rk  5.14.55. B elgja 71.79%', 
W łochy 26.95, H iszpania 51.50, H olandia 
207.57%. Berlin 122,48. W iedeń 72.60, S t ą f  
holm 138% . Oslo 137 70, Kopenhaga. 137.67%’, 
Sof ja  3.73% . P rag a  15.26%. Budapeszt 90.15, 
Białogród 9.12% , A tpn y  6.6?% , Konstantynom 
poi 2.44 B ukareszt 3.05% , Helsingfors 12.95, 
Buenos Aires 17S.0u K urs dewizy na W arsza­
wę nie notow any.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 9 paździemiKa. Zieleniewski 26%', 

Galiz. K arpaten 3.91, Galizia 19% , Gaiiz. Mon- 
tanw erke 10, Austr. poi. zw. 96, Bank H ip>  
teezny Lwów 63 ,V

f la d io .
Sobcta 11 październik:

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pra?y, 1‘.5? 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramotonowe; 13.10 Ko­
munikat, metec rologiczny; 15 Komunikat gospo­
darczy: 15.50 Odczyt p. t.: . Mowa zapoznawania — 
rysunek'* — prof. Fr. Janczyk, 16.15 Płyty gra­
mofonowe; 17.15 Odczyt p. t.: „Z otwartych sarko­
fagów na Wawelu” — wygł. ks. dr T. Kruszyński 
prof. Un Jag.; 14.45 Słuchowisko dla n jmrod- 
szych i konc r t dla iłodzieży: 18.45 Rozmaitości; 
19.10 Komunikaty rolnicze; i9.25 Płyty gramofo­
nowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 10.50 
Płyty gramofon we; 26 Feljeton z W arszawy 20.15 
..Przegląd polityki zagranicznej uniegW c twgo- 
dn.a** — omówi dr J. Reguła, wicesekr. Un. jag .; 
20.30 Muzyka jekka: 22 eljeion; 22.15 Płyty gra­
mofonowe, 22.50 Komunikaty; 24 Hejnał z W.eży 
Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 1205
Koncert gramofonowy (muzyka angielska): 16.15 
Koncert giamiJonowy (Uwertury);' 17.15 O uC,zvt 
z Krakowa: 17.45 Audycja dla dzieci; 1815 Kon­
cert dla miod-.ieży; 1S.45 Rozmaitości; 19.10 Ko­
munikaty rolnicze; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 
Prasowy Dzienmk Radiowy: 19.50 Dalszy ląg  ro­
zmaitości: 20 ^eljeton: 20.15 Przegląd oolityki za­
granicznej; 26.30 Muzyka lekka; 22 Feljeton; 22.15 
Płyty gramofonowe; 23 Muzyka taneczna z ..Ba- 
gateli**. >

Warszawa (1411.7). G. 1140 Przegląd prasy; 
12.16 Płyty gramofonowe; 14 Odczyt; 14.30 Prze­
gląd wvdawnict.w perjodyeznych, 15 Komunikat 
gospodarczy. 15.35 Kącik Ariystyczny L. S. G.; 
] 5.50 Odczyt z Krakowa; i6.15 Płytv gramofono­
we; 17.15 Transmisja z Krakowa; T..45 Audycja 
dla dzieci ..Awantura w piwnicy**; 18.15 J  incert 
dla dzieci; 1°.25 Płvty gramofonowe; 19.35 Prj-so- 
wy Dziennik Radjowy; 19.50 Płyty, g^m onr.ow e; 
20 „Zamierzchła zapomniana stolica**: 2015 ,0
kwestji polskości Fr. Nietzschego**; 20.30 Muzylca 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R- P0* o?T- 8t. 
Nawrofa i terce*" Ranackich; 22 Fefeel r p. i.; 
.Życie Zachodu'". 22,15 Płyty gramofonowe. Pieśni 
w wykonaniu Ady Sari. 4 -

■Katowice (406.7\ G. 16.45 Skrzynkę pócz.owa 
Rozgłośni Katowickiej dit, dz'eci. Ciocia Hela t- 
mówi listy od słuchaczów^ rajnałodfliyehj I8dg 
Codzienny odcinek powieściowy
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D y m is ja  rz ą d u  T u b e lis a ;
Silny n a c isk  N iem iec n a  L itw ę.

Bank Rzeszy podniósł stopą dyskontową.
Berlin, £ października. Bank Rzeszy pod­

niósł dziś stopą dyskontową z 4 na 5 % i stopę 
lombardową z 5 na 6% .

Równocześnie z pouwyżką stopy procento­
wej Banku Rzeszy podniósł stopę procentową 
także Bank Gdański w tym  samym stopniu tj. 
stopę dyskontową z 4 na 5 % i stopę lombardo­
wą z 5 na 6 % .

Ataki prasy na Pabsta.
Wiedeń 9. 10. (PAT) Prokuratorja wiedeń­

ska skonfiskowała dzisiaj „Neue Freie Presse‘‘ 
i „Neue Wiener Tagblatt“ za przedrukowanie 
artykułu .,ExirabIatt‘u“, zawierającego ostre 
ataid przeciwko maojrowi Pabotowi. Artykuł 
zarzuca Pabstowi zdradę stanu i pertraktowa. 
nie z MussoFnim na niekorzyść Austrii,

KS. SEIPEL POŚRFDNICZY?
Wiedeń, 9. 10. 'PA T) ,T e r  Abond“ i inne 

dzienniki lewicowe donoszą, jakoby ks. Seipcl 
w drożył rokow ania ze stronnictwem  niemiecko- 
narod owych i ze Związkiem Chłopskim celem 
skłonienia tych stronnictw  do powrotu do koa­
licji rządowej. Z tego samego źródła pochodzi 
t r i  wiadomość o zamierzonym ustąpieniu obu 
m inistrów  z obozu Hoimwchry oraz o wizycie, 
k tó rą  m iał-złożyć kanclerz Yangoin prezyden­
towi policji Sehoberowi, aby go odwieść od 
zammru kandydow an.a. Zo strony  nrządowej 
oświadczają, że w szystkie te wiadomości sa 
od początku do końca nieprawdziwe.

NA 200 SAMOLOTACH POnLCĄ NA ŚLUB
Wiedeń, 9. 10. (PAT)  „R eichspost" donosi 

z Sofji. że zanosi się na rychły  pow rót b. k ró ­
la  Ferynanda, Który zamieszka albo w- klasz- 
torz w górach R.ilo, albo nad gran icą mace- 
diońską. Król Borys udaje się w krótce do Sar­
dynii. gdz.e przebywa obecnie księżniczka 
Giowanna. S tam tąd ud a  się. m łoda para  do 
Rzymu, calem wzięcia ślubu. Bezpośrednio po­
tem  nastąp i a rug i ślub w  Bulgarji, praw dopo­
dobnie w kościele, w którym  koronow ał się 
ca r Szymon. Rzym ski orszak weselny uda się 
n a  200 samo.otacn do Bulgarji.

ZAWIEJE ŚNIEŻNE W ROSJI.
Moskwa 9 października Na nółnocny-zacbód 

od Moskwy szaleje od dwóch dni straszna za- 
.wieją śnieżna przy temperaturze kilka stopni 
poniżej zera. Zaspy śnieżne powoaują na linji 
kolejowej Moskwo—Leningrad wielkie opóźnie­
nie pociągów.

Pożyczka na podniesienie kursu 
lioiyczki stab;Mzacvinej ?

W arszawa, 8 10. (Tel. w ł,). D ziś rozeszła 
się  p o g ło sk a , że rz ą d  u z y sk a ł w jednym z ban 
ków nowojorskich pożyczkę krótkoterm ino­
w ą w wysokości 3 miljoiiów dola. ó i r. P o ­
ż y c z k a  u ż y ta  m a b y ć  na skup obhgucyj 
amortyzacyjnych polskiej pożyczki stabili­
zacyjnej. Obligacje tej pożyczk mają tós- 
ozo niski kurs w Ameryce. W iadom ość  tę  
u s iło w a liśm y  sp raw d zić  w k o ła ch  rz ą d o ­
w y ch . gdzie zapow iedz iano , że ju tro  m a  się 
u k a z a ć  w  te j sp raw ie  oficjalne wyjaśnienie.

Remizie w województwie wileńskiem.
Wilno, 9. 10. (PAT)- Ostatnio na terenie 

woiewódziwa wileńskiego władze bezpieczen 
siw a przeprowadziły szereg rewizyj wśród or- 
ganizacyj różnego typu, przeważnie o charak­
terze wywrotowym W czasie rewizyj skonfi­
skowano 122 karabinów różnych system ów, 28 
rewolwerów, 12 granatów lęcznycb. oraz więk­
szą ilość amunicji

PRZENIESIENIE B. POS. HOFFMANA.
B. pos. Hoffman (NPR), nauczyciel, został 

przeniesiony z Ostrowia W ielkopolskiego do 
Zurawca na Wołyniu. Zawiadomienie o prze­
niesieniu otrzym ał p. Hoffman 5 bm. wieczo­
rem a  na nową. placówkę pracy m iał się zgło­
sić do 7 października. Nieco wcześniej prze­
prow adzono w  jego mieszkaniu gruntowną 
rewizję.

WYSTĄPIENIE P. RADKA Z PPS.
Dawny bojowipc socjalistyczny i kandyda* 

na ■senatora p. St. Andrzej Radek, sekretarz 
m agistratu  w Sosnowcu, w ystąpił jak  donosi 
prasa, z PPS, z powodu pokrzvw dzenia go 
przez władze pattji przy układaniu list w ybor­
czych.

OLBRZYMI „JUNKERS” PRZYLECI DO 
WARSZAWY.

W arszaw a 9. 10. (Telef. wł.). W  najbliż-zym 
czasie przylecieć ma. do W arszawy niemiecki 
samolot-olbraym Junkersa  z 56 pasażerami. Je s t 
to  nowy model kom unikacyjnego ramolotu 
Junkersa , odbyw ający lo ty  propagandowe 
w większych krajach  Europy. Po krótkim  po­
bycie w  P okee  i zadem onstrowaniu kilku pró­
bnych lotów samolot odleci w kierunku Ber­
lina..

ZNÓW KATASTROFA LOTNICZA.
Londyn. 9 paźdz. (PAT.) W  dniu dzisiej­

szym  w W oodbridge' (Suffolk) w ydarzyła R,'ę 
k a ta s tro fa  lotnicza. W  chwili s ta rtu  olbrzymie­
go samolotu, służącego do rzucania bomb, sa­
molot uderz;, ł o ziemie, przyozem m otor zmiaż­
dży! m echanika, k tó ry  poniósł śm ierć na miej 
ecu. Trzej inni członkowie załogi wyszli z  ka 
tasirofy bez szwanku.' ~ "

Ńr. 270  ̂ ___

Wilno, 9. 10. (PAT Prasa litewska donosi, 
iż sytuacja w okręgu kłajpedzkim grozi po­
ważnemu komplikacjami. Przygotowania do 
realizacji umowy litewsko-meniieckiej w. spra­
wie Kłajpedy, zostały faktycznie wstrzymane. 
Prezes dyrekiorjum Reysgis w wywiadzie pra­
sowym oświadczył, że dyrektorjum nie podda 
się uchwale genewskiej i nie zreorganizuje sie 
w myśl zobowiązań Zauniusa. Dyrektorjum 
stoi na stanowisku, iż kontynuować będzie na. 
dał politykę dotychczasową rządu litewskiego. 
Również przedstawiciele innych władz litew­
skich w Kłajpedzie oświadczyli, że nie uznają 
umowy genewskiej i nie postąpią i w myśl zo­
bowiązań przyjętych przez Zaur.iusa. W ko­
lach politycznych oczekują energicznej inter­
wencji rządu nienreckiego w Kownie.

(P. Zau.nius, pokonany w Genewie, zobo­
wiązał się wobec p. CurtiuSa. że bitwsB spelr.i 
3 żądania Niemiec: t) odwoła p. Simonajtisa. 
Komisarza -wyborczego w kraiku kłajpedzkim, 
2) zamianuje dwóch Niemców czion.Kami trój- 
osobowego dyrektorjatu  kłajpedzkregp i 3) przy 
wróci mniejszości niemieckiej wolność prasy i 
zgromadzeń.

W Kownie ustępstw a p. Zaum usa uznano

Paryż, 9 października. F rancuski rzeczo­
znawca i konstruk tor kilku sterow ców  Kapfe- 
rer, k tó ry  jeszcze w 1920 roku dowodził ste- 
rowcem francuskim  „Re de P aris“ udzielił 
przedstawicielowi „E xceino r‘a ‘‘ wyw iadu 
w sprawie katastro fy  angielskiego sterow ca. 
K apferer oświadcza, że dowództwo sterow ca 
„R 101" grzeszyło zbytnią śmiałością, W s to ­
sunku do zawartości gazu sterow iec mógł się 
normalnie utrzym yw ać na w ysokości 50— 100 
metrów, Ponieważ, ze sterow ca nie wyrzucono 
większego balastu, n a to n ra s t w sku tek  ulewne­
go deszczu obciążenie sierow ca jeszcze się 
powiększyło, przeto sterow iec u trzym yw ał się 

tylko dzięki motorom.
To było największym  błędem, gdyż w ten spo­
sób sterow iec nie mógł zachow ać równowagi
i dziobem zniżał się ku ziemi. Do u tra ty , sztucz 
nie u trzym yw anej równowagi, przvo,zvniła się 
jeszcze burza i s ta ła  się Tzecz nieunikniona, 
sterow iec uderzył dziobem o pagórek. Od gw ał­
towanego uderzenia

pękły zbiorniki gazu, 
który następnie zapalił się oa motorów lut)

za upokorzenie Litw y. On sam, związany przy­
rzeczeniami poczynionemi Ourtiusowi, znalazł 
się w trudnej sy tuacji i podał się do dymi­
sji. —  Uw. Red.).

Berlin 9. 10. (PAT- ,,Telegi aphen U«ion“ 
donosi z Kowna, \j dymisja ministra spraw za­
granicznych Zauniusa została przyjęta. Mówią 
tam również o ustąpieniu całego gabinetu.

Zrywają kunkordat z WaiyKarsem ?
Wilno (PA T - Donoszą z K om ik, że konflikt 

między W atykanem  a L itw ą zaostrzył się, po­
nieważ rząd kowieński zamknął wszystkie ka­
tolickie organizacje młodzieży szkolnej tw ier­
dząc, że należą one do opozycji przeciw w ła­
dzom państwowym . Nuncjusz papieski prosił 
w imieniu Stolicy A postolskiej o cofnięcie tego 
zarządzenia do dnia 4 bm. i zakomuniKował 
prezydentowi Litw y, że jeżeli do tegc terminu 
żądanie nie będzie uwzględnione, Watykan 
będzie musiał uważać konkordat za pogwałco- 
ny. P rezydent oświadczył, że nie może w yko­
nać tego życzenia. Nuncjusz przekazał treść tej 
odpowiedzi sekretarzowi stanu Stolicy Apostol­
skiej.

rozpalonych ru r wyziewowych i spowodował 
eksplozję. Wykluczone est, aby sterowiec w y­
buchł już w powietrzu. Tak samo wykluczony 
jest wybuch zbiorników benzynowych.

■ :q :---------
„POZNAŃ" OPADŁ W ROSJI.

Warszawa 9. 10. (PA T - Balon kulisty „P o­
znań", k tó ry  w ystartow ał w niedzielę. 5 b m. 
z 'o tn isk a  cywilnego w W arszawie do  zawo­
dów o puhar im. płk. W ańkowicza, wylądował 
na terytorjum  sowieckiem w pobliżu Słucka. 
Obecnie załoga balonu znajduje się w Mińsku.

W arszawa. 9 10. .(Tel. wi). Lutnicy polscy, 
którzy na balonie kulistym  wylądowali .pod 
Sluckiem na terenie Sowietów przelecieli 450 
km. Zmylili oni dragę w skutek fatalnych w a­
runków atm osferycznych, uniemożliwiających 
orjentację. W ładze polskie poczyniły już s ta ra ­
nia u-w ładz sowieckich, aby lotnicy mogli jak 
najprędzej powrócić do P alsk ;

uf?
Przed dziesięciu laty.

Zdobycie Wilna i Korostenia. : ’
Front, południowy. Korpus jazdy pod do­

wództwem generała Rommla zdobył 9 paździer­
nika miasto i stacje kolejową Kor.osteń rozbi­
j a j ąc  dwjB dywizje: 7-ą i 17-tą piechoty sowie­
ckie!. n m  ruszcząc szereg komunikacji na ty ­
lu cli nieprzyjaciela.

W zagonie na KoroMeń zdobyto przeszło 
3000 jeńców, 11 dział. 34 karabiny maszynowe 
oraz. zniszczono trzy nieprzyjacielskie pociąg 
pancerne.

S traty  polskie w ynla-ly V1ku D/esięciu za­
bitych i rannych, w ozem zabitych 4 oficerów: 
pnlk. B io l fS D. .i. K '  ran . Szrm ański (9 p  
ni.). por. Jaknhow-Łi (14 p. ul.) i ppor. Sie­
maszko (2 p. ul.).

F ront, północny Oddziały SfUPy gen. Żeli­
gowskiego wkroczyły o godz. 13-tej do Wilna, 
w itane en tuziash  cznie mieszkańców
miasta.

'Ucieczka uprzywilrowanejo Bandyty.
„‘Uprzywilejowany" bandyta Cichocki spa. 

cerował po gmachu więzienia — aż uciekł" __
tak  zatytułow ał krakow ski ..K urjcrek1 w iado­
mość o ucieczce wia.mywac-za Cichockiego 
z więzienia w Czci-tophow ie. LSkądinąd wiado­
mo, że Cichocki, znany z podkopu pod skar­
biec Banku Polskiego, pełnił w więzieniu funk- 

fryzjera.
Ucieczka ta przypomina słynny ..urlop zdro­

wotny" IUpka War,jata. podczas; którpgo ban­
dyta. ten po,pełnił now e przestępstwa. Któreś 
p:snio zauważa z tego powodu, że w nasz om 
więziennictwie jest to lerancja za daleko posu­
nięta.

Nie! Tu nje o tolerancję chodzi, ale o coś 
wręcz przeciwnego!

•■Tajemnica” ucieczki t 'ichockicgo bowiem 
.je-st prosta! Uwaga władz bezpieczeństwa i po- 
iicii zwrócona jest na basztę brzeską. Zrozu­
miale. że z tego zagapienia mógł skorzystać 
Cichocki.

Nie trzeba sic jednak z tego powodu zby­
tnio martwić. W łaściwie dobrze się stało, że 
tylko jeden aadzje j uciekł. Mogły się wszyst­
kie węziema. opróżnić...

„Ritina Chst»,( szerzyła kuniunlzm.
V arszawa 9 10. (Tcl f wł.). Z Lublina no- 

noszą, że tam tejszy wojewoda zarządził zam- 
knięcie i rozwiązania ukraińskiego stow arzyszę 
nia ..Rtdna C hata” . Stw ierdzono że stow arzy­
szenie to uprawiało na wielką skalp działalność 
komunistyczną. Zarząd stowarzyszenia mieścił 
się w Chełmie. Policja doknnaif >w różnych' 
miejscowościach."*fgdzteiimieszczą się filjV stówa, 
rzyszenia. licznych rewizyj. które u ja w n ić  wie 
’e kom prom itu jący : innter.jalii. Znaleziono ró­
wnież znaczną iłosć broni. Rewizje O b y w ały  
się w--ród wybitnych działaczy ukraińskich, 
zrzeszonych w stowarzyszeniu .R idna C l\ita“. 
Kilka -osób aresztowano. Szczegół^ śledztwa 
trzym ane są w tajem nicy.

Do naistarzego sk ładu fortep ianów  firm,r

W ł a d y s ł a w  S o l o ń s k i
Kraków,  Rynek główny L. 34,
nadeszły  n o w e  tra n sp o r ty  fo rtep ian ó w  
i p ian in  firm  k ra jo w y ch  i zag ran icznych  
k tó re  m ożna n ab y ć  po  cenach  b ard zo  
p rzystępnych  i n a  dogodne sp łaty . F irm a  
poleca P. T. P ubliczności og lądan ie w y ­
s taw o w y ch  sal bez p rzy m u su  k u o n s .

’ _____  m .  t

Rada rc Krakowa ucnwaiiła Ki.UOO zł.
na statek ziemi krakowskiej.

Czw artkow e posiedzenie tady m. K rakow a 
otworzył prezydent Rolle wspomnieniem pu- 
śmiertnem ku uczczeniu śp. radcy miejskiego 
Augusta Porębskiego, puczem szereg klubów 
radzieckich zgłosił wnioski nagle. Radca m. 
Potuczek zgłosił następujący woiosek:

,,A obec zakusów na granice Rzplitej, uja­
wnionych w ciągłych atakach  i enuncjacjach 
rządu niemieckiego, jedyną odpowiedzią w'n- 
no być dążenie do wzmocnienia obronności 
tych granic. W calem społeczeństwie -podniósł 
się glos. wzywający do tworzenia floty pol­
skiej. Idąc za tym naturalnym  odruchem spo­
łeczeństwa. rada miejska przeznaczyła 1C.00P 
złotych jako w ydatek nadzwyczajny na budo­
wę sta tku  ziemi krakowskiej i wzywa miesz­
kańców  naszego m iasta i całego województwa 
krakowskiego, by solidarnie do stworzenia te­
go dzieła się przyczynili".

Powyższy wniosek rada miejska uchwaliła, 
wśród hucznych oklasków. Zkolei przystąpio­
no do porządku dziennego, który uchiwaloro 
en bloc. Udzielono więc gwarancji gminy m 
K raK ow n dia spółki ,.Caro,; do kw oty miijoo* 
zł., udzielono prawa zabudowania na rzecz 
Wyższego Studjum  Handlowego prz^ ul. Sien­
kiewicza oraz ^szereg spraw  gruntowych i 
gulaeyjnyeh w mieście. Po zalm :° " :o tv>h 
spraw rada miejska przystąpiła - i-m.N 
tajnego, celem załatwienia i-jAjt,
artwstów tea tru  im. Słowacki, c

- *r •. ; ■ i v*,

Bada Faszystowska za polityką Grandiego.
Rzym 9 października. Na wczorajszej R u-1 równości Następnie uchwaliła R ada utworze- 

dzie Faszystowskiej zaakceptowano j ednogło. lnie bojowych związków młodzieży, obejmują 
śnie aotycnczasową pontykę zagraniczną G ran-|cych męzczyzn o] 18 do 21 roku żvcia. Ruda 
diego. W sprawie kw estji równości flot z Fkan faszystowska, uchwaliła następnie -wysiać do 
cją potw ierdzono dawniejsze uchwały, w edle Króla bułgarskiego Borysa tsisgram  Krldowni- 
których Włochy nie zgodzą się na żadne u ld a -|czy , poczem przystąpiła do obrad na i  nowym 
dy, jeżeli nie będą oparte na zasadzie zupełnej kodekiem  karnym

•• \ * :Xśfr’'
II  ............... ... ■! — I WmmUtt M  W I T

Dz iś  p r e m i e r a !  ■ 1 -..... Dz i ś  p r e m i e r a !
w kinie,dźwiękowem ..WANDA” ul. św. Gertrudy b 

1 1

W spaniała  inauguracja  sezonu jes ien n eg o .
CUD TECHNIKI I sKAWURY! CUD TECHNIKI 1 HRaWUftY,

L O T N I K
D źw iękow e arcydzieło film ow e zakrojone na olbrzym ią skalę.

W rolach głównych:
JACK HOLI LILIA LEE -  RALPH GRLVES

Realizacja FRANCkfA CAPRA. (Rei. Łodzi Podwodnej)
B ra w u ro w e  odjęcia w a lk  w  p o w ie trzu  w y k o n an e  p rzy  w sp ó łu d z ia le  całego 

k e rp p su  lo tn iczego  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch .
Ponadto w programie groteska rysunkowa FLESSCHERA.

Ceny m ie jsc  n o r m a ln e . C eny m ie fsc  n o r m a ln e

Początek seansów codziennie o godz. ó, 7 i k io  wieczór, w niedzielę i święta o godz, 3 popot 
Ze względu na wybitne walory artystyczne filn  dla wszystkich dozwolony.

Nows sukcesy powstańców w Brazylji.
Nowy Jork, 9. 10. (PAT Powstańcy brazy­

lijscy donoszą o  powodzeniu ruchu rewolucyj­
nego we wszystkich stanach na północ od Per- 
namouco Straty powstańców przy zajęciu mia­
sta Pernambuco wynosiły 150 łudzi. Rząd w y­
słał do Pernambuco statek wojenny z posiłka­
mi wojskowemi, celem ode orania miasta pow­
stańcom.

Nowy Jork, 9 października. W edle niepo­
twierdzonej wiadomości z Montewideo. d ó w -

'iadom ość ta  pochodzi z kół powstańczych. 
Sytuację w Brazylji oceniają w ten sposób: 
Wynik .ewolucji zależny jest od stanowiska, 
jakie zajmie stan San Paolo. Z ostatn ich  do- 
nibsień w ynika, że stan  ten wypowiedział się 
za obecnym rządem. Gdyby ta  wiadomość 
sprawdziła się, , wówczas rząd obecny m iałby 
jeszcze w :doki na opanowanie sytuacji. Nato­
miast w samej stolicy Brazylji widać coraz 
większe zniechęcenie dla obecnego rządu

stancy  opanowali już 9 stanów  w Brazylji. - -  q

Fachowiec o katastrofie „R. 101“.
NAJPIERW UDERZENIE O PAGÓREK, POTEM WYBUCH.
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Wyroby skórkowe
Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W  MIEJSCU PIASTOWEM 

i In nych  fabryk
T n f p t ó l  • damskie, teki na akta. portfele, papierośnice, pugila- 
* O l v O K I resg, ramki do fotografii — pudelka na papierosy —

i  V Torby szkolne
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

ic>
0

•
0  
m •

1

W s  z y 3 tk le  A r ty k u ły  w chodzące w skład
KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO

— w ódek — likierów- i delik atesów  
\  oraz o w o c ó w  południowych i kratow ych
, \  p o leca  po przystępnych  cenach

i i a z i m f e r z  B a r t o s z e w s k i
\  Kraków, ul. Florjanska L. 49.

         ________
„Codziennie świeże m a s ło  dworskie I deserowe*

E B H B := I i  |
iernik! I

Ważne dla wszyitkioh!
Jeieli chcesi mieć rzetel­
nie i niedrogo naprawio­
ną t e c z k f ,  to reb k ę ,
portfel i wszelkie wyroby 
galanteryjno-skdrzane, to 
zwróć się do katolickiej 
p: z eowni Stefana Szotta 
w PoJgóizn, przy ulicy 
Wielickiej ?9 a będziesz 

zadowolony.

FABRYKA SUKNA
w Rakszaw ie

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci materjaly czy­
sto wełniane .tak loae- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseni ich na 
ubrania męskie, ma- 
te-iaty na ewerendy 
i sutanny dla Prze w. 
Duchowieństwa o r a z  
sukni t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy dc 

podróży.
ctiir  przystępne.

W Miesiąc Październik!
Ksiqyarma Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

p o l e c a :
!

Bob cz I. Dr. X., Pod znakiem  Różańca sw . 15 nauk zł.
dla k ó ł Ż yw ego R ó ż a ń c a ................................ 2*—

Krajewski I. X., Regulam in parafialnego Bractwa
' Rożańcowegp N. M. P....................................   - 1*60

Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem piełni
o N. M. » ..................................................  . . .  — 30

Nalefniak T. 0., W ykład T ajem nic R óżańcow ych  4*50 
„ „ Za przyczyną M aili, przykłady

op iek i Królowej R óżańca Aw., 2 tom y . . l l ’50 
Staich Wł. X., K rólewski orszak Marji, Kazania

o Św . jtych P o l s k ic h .........................................9*—
T a je m n ic e  R ó z a ń e a  ś w . ,  dla m ężczyzn na met>.?skim pap iarza — *80

„  .  » d la  m łodzieńców na zie lonym  papierze — *80
„  » „  dla matek na czerwonym  papierze -—*80
„  ,  ,  d la panien na białym  p ap iaua  — *80

W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejscow e odw rotna, 
po doliczen iu  rzeczyw istych  k osztów  porta,

i

&rzy zaftupiiarłk towaru
p o in o ły m a c  s ic  n a  o & ia s z a f *icijcfk cm*;

w  ,S t o s ie

Tapczany
otomany, poduszki z ira- 
w morskie i włÓ9łema, 
salony, rozkładank* naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
^rzyjm. wszelkie reperacje
tapicer, ów. Tomasza 4

O B R A Z Y
najtaniej sprzedaje, opra­
wia Alfred Wawrzecki, 
Kraków, Wielopole L. 3. 
Osobom pev, nym dogodne 

. warunki spłaty

P w r t c a o c n y  damskie 
i dziecinno w ogrom­

nym wyborze, również 
siarpetki męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poljsca 
ZOFJA AK SA K O W A  
ąrakdW , WlślnU L. 4. 
Na składzie wszelkie pizy- 
bory do szycis i robót 

ręcznych. 738

DrrewJca owocowo
•prz#daje 5J- 

po c«naoh bardzo przystępnych.

Zakład sadowniczy „GLIUKA”
własność Krakow skiego Tow. 

Ogrodniczego

w  Prędnlku Czarwoitym , 
p. Kraków .

iiiiiiiiiiiłHuitimiiiiiiitiiiMłriuifłtHHiiiiiiiHiimii

KA RP IE
ZATORSKIE

znane z dobroci 
sprzedała

J .  D Z I D E K
ul. Długa 27 Tel. 148-35.
iiiiiiitiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiitiitiiiiiiHtiiiiuniniłitiiii

CHOROBY PŁUCNE SA ULECZALNE
W plecw

o m
*31

GRUŹLICA r*ŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA­
SZEL blUZO WY NOLnE p o t y  
KATAR OSKRZELI, KATAR 
KRTANI, ZAFLEGM IENIE, 
K R W O T O K  GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE,  CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE  ASTMATYCZNF, 
KŁUCIE W BOKU i t. d. są i 

uleczalne.
Już IjSlgce osób zostało wyleczonych.

Proszę żądać mojej książk i p. t.

Teraz

a en system  m oże być stosow any przy zwykłym
‘ i koi cierpienia.

t r y b iektóry  już wielu uratow ai.
zwalczać ehorobę. W aga ciała zwiększa się, a stopniowe zw apnienie 
dzy lekarskiej potw ierdzają zalety mojej m etody i chętnie Ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację po* 

dług mojej m etody, tem lep sze  osiąga się wyniki

tycia I ułatw ia szybko 
Powagi w zakresie wie-

Z U P E Ł N I E  GRATIS
otrzym a każdy moją książkę, z której dowie się o w ielu rzeczach naukow ych. A w lę ck a ż Ł j, kom u dolegają 
cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, rądykalnie i bezpiecznie, niech napisze Jeszoze dzisiaj. Pow ta­

rzam  z naciskiem , każdy otrzym a wskazówki

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napew no zaakceptuje ten uznany za doskonały

przez w ybitnych profesorów

Nowy sposób odiywlania
To lo t w ln te ru i*  k a tdego  leLy, aby  n a .y o h u la o t i_ p i in l 1 każdy zaw sze obsłużony zostanie na j l e j s c u  
przez m_,e przedstaw icielstw o. S.< jta :aż.. sit, nauozy 1 wz..wCni dążenie do zdrow ia z k a r t k i  doswiai ozo. 
JOL" lek za. Siłążka ta  dodaje o tuchy  i u. i ty c ia  i rra  się z apelem  do w szystk ie) rhn rrcb , in te r t 

su jący rt si, obeouym  stanem  leczenia płuc.

lu ó j  aares:
GEORG FULGNER, B erlin . — Neukolln R lngbahastrasse Nr. 24. Oddział 631.

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
dęta i smyczkowe oraz częici 
zapasowe de żyd**6- — Stare 
inżtrumenta napraw1 , zestraja 
kupuje luL wymienia na nowe

J-6“ ! NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zukła 
daniu i kompletowaniu te- 

spolów orkies.ralnych 
udziela b ezp ła tn ie .

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, sćkoły prznm. art. 

Kraków, ul. Ka.mellcka L  50, parter.
polec- Kiuaiy oraz przyjmuje zamówienia l/e -  

ltuo obranych wzorow, za gotówkę !ut» na raty

K S I Ę G A R N I A  K K A K 0 W 8 K A
Kraków, ulica sw. Krzyża i 3

posiada na głównym  sk ład z ie :

G ałuszkiew icz A. X., „Cud 
nad W isłą* (referat z d w u -  
m a m apam i) . . . . =. . . zt. 1.50
-Sopicki St.. W rocznicę „Cu­
do nad W isłą* . . . "  —.60
Wysyłka ha zamówienia zamiejscowi! 
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych 

Loszków porta.

toaturyczne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków , uL Studencka 14J I. p.
przygotowują na ustnych lekc ja ch  zb iorow ych 
w Krakowie, oraz w droczę korc.sponoanc]l,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

K r rs y  o b e j m u j ą :
1). Ku-s m aturyczny gimnazjalny wszystkiej 

typów.
2) Śpecjamy knrs, przygotowujący do ma­

tury semmarjalnej.
3). K u r s  sm dn i 5-te.j i 6-tej* k l.  g im n .
4). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
5). l u - s  7-m iu k la s szko ły  oowszechtiaj
6). Kurs przygotowujący do Cmidminu spaujc! 

nogo, u p raw m a ją ca i» do skrbcone l służby 
w ojskow ej.

Uwaga! U c z n io w ie  k u r s ó w  k o re s p o n d e n c y j­
n y c h  o trzym ują c i m ies iąc  o p ró o z  c a łk o w i­
to go m a te r ia łu  n a u ko w eg o , tem aty z S -c iu  
głównych przedm iotów  dc opracow arla .
J\a kursach , WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze -iły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów tenic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gapinet przyrodniczy i geograiiczno-geolo- 
giczny. jak również Dogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów. i
ZAKŁAD . : :-SZKLAA3KI
F*a T. Zaidzikcwski Kraków św. Jana 3C

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenie i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m  
wykonuje się przy większych zamówieniach n . raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

ARTUR MILLS. 2

Szufirowg pafóh.
Auturyzowany przekład z angielskiej^).

Znaleźli sie w pracowni. Ju lja  zsunęła 
płaszcz z  ramion i rzuciła g-o na sofę. Za 
płaszczem poszedł kapelusz.

—  Mam głupie uczucie! Chciałabym 
zrzucić z siebie wszystkie szaty, włożyę wie- 
l  ec we włosy ; pofrunąć tanecznym Kro­
kiem przez Rue de Etiyoli do najbliższego 
przytułku dla obłąkanych.

— "Wypij to powoli, to się uspokoisz. — 
Denis wrócił od kredensu, niosąc szklanecz­
kę ze złotym brzegiem.

W yciągnęła po nią. rękę.
—  Jesteś poczciwy, jak  zawsze. Powo­

dzenie nie zapsuło cię ani trochę i .jesteó 
teraz przystojniejszy i młodszy niż byłeś. 
Myślałam, że zobaczę pompatycznego gru­
basa, jak  to się dzieje z literatami i ak tora­
mi, którzy zaczynatą. płacić wielkie podat­
ki dochodowe. Pewnie zgarniasz pieniądze 
szuflą?

— Nie mogę się skarżyć. Fortuna mi się 
uśmiechnęła. Pomyśleć tylko, że jeszcze pa­
rę  la t temu gotowałem sobie posiłki na  ku­
chence gazowej, w Chelsea. Wprost- nie chce 
mi się wierzyć —  wskazał popiersie m agna­
ta  przemysłu — że ten człowiek przyjechał: 
z Nowego Jorku  do Paryża poto tylko, że­
by  mi pozować.

—1 Czy pamięta®?, jakeśm y jeździli au to­
busem do Richmondu na kolacje, do małej 
restauracyjki t  tarasem ? •

Moore pamiętał. Tam się rozstali. Wziął 
ją wtedy za rękę, powiedział, że „rozumie'* i 
na zakończenie dodał:

—  Jula , ,.eżeli zdarzy się co takiego, że 
hędę ci potrzebny, to daj mi znać. Przyrze­
knij!

Czyżo> zaszła taka ew entualność? W  ta ­
kim razie diuna nie pozwoli jej przypomnieć 
mu o przyrzeczeniu. Musi jej pomóc.

—  Więc co się właściwie stało? — zapy- 
tał, gdj odstawiła szkłankę.

—  Rozwód i nie wykluczone więzienie.
—  Mo.ia droga!!
—  Tak. Nie rób takiej przerażonej miny. 

-"aktyczi ie nie popełniłam nic takiego, coby 
mj groziło rozwodem lub więzieniem, ale p ra  
wnie, o ile się orjentu.je, nie mam się o co 
zaczepić.

Denis oparł się plecami o konsolę komin­
ka.

—  Mów!
— Jesteś pierwszą, żywą duszą, która to 

słyszy.
— Gdzie Tamorley?

—  Tammy pojechał do Nowej Zelandii 
w jakiejś misji rządowej. Prosił, żebym mu 
towarzyszyła, ale dz1 ;cko nie chciało i poje­
chało sobie do Canes i z tego zrobiła się bie 
da. Poznałam pewnego barona.

— Autentycznego?
—  O, tak , stara  rodzina francuska! W y­

wiedziałam się później, że tylko to i wpły­
wy polityczne uratow ały go od zesłania na 
W ysp ę Djabelską, gdzie powinien się był 
znaleźć * • h ■

—  Czarująca osobistość!!
—  Nawet bardzo. Na wojnie sprawiał się 

dzielnie i poza tem, że nie ma skrupułów je ­
żeli chodzi o pieniądze lub kobiety, jest po­
rywający.

—  Sraciłaś głowę?
—  No, nie tak  na sto procent. Widzisz, 

wypada ma być lojalną wobec Tammy‘ego. 
Ale flirtowaliśmy na zabój i narazili się na 
plotki.

—  Niema obawy, że dadzą o tem znać 
iskrową depeszą do Nowej Zelandji,

— Nie dbam o to. Gorsza sprawa ze 
szmaragdami.

— JaH em i szmaragdami?
~  Rodowemi. Czyś o tem nie wiedział?
;— Ale? naturalnie. Denis przypomniał 

sobie, co było wiadome całemu światu, że 
w posiadaniu rodziny Tam orleyów  znajdo­
wały się sławne klejnoty, stanowiące dzie­
dzictwo rodowe i noszone z pokolenia w po­
kolenie przez każdą lady Tamorley.

Ju lja  zaciągnęła się dymem z cygara.
Krótko mówiąc, pan baron zabrał mo­

je szmaragdy i zwiał. To wszystko. Daj mi 
jeszcze pić!

—  Do djabła!
Denis by i aprawdę przerażony. Nie trze­

ba byłe wielkiej wyobraźni, aby pojąć, że 
skandal tego rodzaju, podany do wiadomości

publicznej, rozniósłby się szerokiem echem 
po całej Europie.

—  Dałaś znać policji?
—  Nie. Nie odważyłam się. Uparliby się, 

zeby zawiadomić o tem męża i mogłoby się 
co dostać do gazet. Jakbym  ja  w tedy w yglą­
dała? W yobraź sobie tylko! „Młoda żona 
para Anglji ofiarą flirtu w Cannes. — K ra­
dzież słynnych szmaragdów Tam orley‘ów“. 
T zresztą nie mam faktycznych dowodów, że 
obrabował mnie baron de Grignon, chociaż 
jestem morał..ie przekonana, że on.

— Skąd ta  pewność?
— Byliśmy na dancingu w Kasynie. Za­

pytał, czy może wypalić papierosa na mcim 
balKonie, gdzie zresztą był już parę razy ku 
wielkiemu oburzeniu plotkarzy hotelowych. 
Ale mówił, że rozumie niekonwencjonalizm 
Anglików i muszę przyznać, że zachowywał 
się bez zarzutu. Zdjęłam szmaragdy i zosta­
wiłam na stole w niezamkniętej szkatułce. 
Siedzieliśmy na balkonie, gawędząc; w pe­
wnej chwili wszedł do pokoju po zapałki, a 
potem pożegnał się i poszedł. Byłam bardzo 
zmęozona. Wrzuciłam pospiesznie wszystkie 
świecidełka oraz szkatułkę, w której jak  są ­
dziłam, znajdowały się szmaragdy, do więk­
szej szkatułki i zamknęłam na klucz. Brak 
szmaragdów stwierdziłam dopiero na drugi 
dzień wieczorem.

—  A z  baronem co się stało?
—  W yjechał okrętem o szóstej zrana te 

go samego dnia do Sajgonu.
(Ciąg dalszv nastąpi;
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